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weer) roku 2007 Osrodek ,Brama Grodz-
ka — Teatr NN” realizuje program
0]] Swiatta w Ciemnosei — Sprawiedli-
wi wsréd Narodéw Swiata”. Cheae
lepiej zrozumie¢ wage i geneze projektu, na-
lezy mie¢ Swiadomosé tego, co zdarzylo sie
w Lublinie podezas ostatniej wojny.
W roku 1939 w 120-tysiecznym Lublinie zylo
prawie 43 tysigee Zydow.
W czasie wojny Niemey wymordowali zydow-
skich mieszkafeow Lublina, a dzielnica zy-
dowska zostala zniszezona. Symbolem tam-
tych ezasow stal sie Majdanek, lezaey blisko
Lublina niemiecki obiz $mierei.
Po uplywie lat mieszkaney Lublina zapomnieli
o swoich zydowskich sgsiadach. Leez jak moz-
na zy¢ w Lublinie i nie nie wiedzieé¢ o kulturze
i historii tych, ktorzy stanowili przed wojng
prawie jedng trzecig liczby mieszkaneow mia-
sta? Przeciez historia lubelskich Zydow jest
integralng czescig historii Lublina,
Rozpoezynajae na poezatku lat 90. dzialal-
nos¢ w Bramie Grodzkiej, bedacej kiedys
przejsciem z dzielniey ehrzescijanskiej do
dzielnicy zydowskiej, my réwniez nic nie
wiedzieli$my o historii lubelskich Zydow. Nie
bylismy $wiadomi tego, ze olbrzymia, pusta
przestrzenn obok Bramy jest pozostaloscig
po miescie zydowskim. W miejscu, w ktorym
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przez lata byly domy, synagogi i ulice, jest
teraz wielki parking, nowe drogi i trawniki.
Duza czesé tego terenu zostata pokryta beto-
nowa nawierzehnia. Pod ta betonowsa skorupa,
razem z fundamentami dawnych zZydowskich
budynkéw, schowana jest pamie¢ o zydow-
skim miescie,

Dzisiaj Brama prowadzi do nieistniejacego
miasta — zyvdowskiej Atlantydy, i jest miej-
scem, w ktorym jak w Arce Pamieci ocalamy
dla przysztych pokolen stare fotografie, do-
kumenty, wspomnienia. Ta pusta przestrzen,
mieszezacea sie w poblizu Bramy, stafa sie dla
Teatru NN naturalnym miejscem do realizo-
wania dzialan artystycznych odkrywajacych
pamiec o przesziosei, ale bedaeyeh tez oplaki-
waniem ofiar Zaglady.

Czeslaw Milosz kilkakrotnie w swoich wypo-
wiedziach moeno podkresla, ze po Zagladzie
zostala tylko ziemia, ktora jest obeigzona,
skrwawiona, zbezezeszezona™. Komentujac
mysl Milosza Jan Blofiski w stynnym eseju
Biedni Polacy patrzq na Getto napisze:

JKrew zostafa na scianach, wsigkla w ziemig,

czy cheemy, czy nie. Wsiakla w naszg pamiec,
W nas samych. Wiee nas samych musimy oczy-
sei¢, ezyli zobaczyé siebie w prawdzie. Bez
tego dom, ziemia, my sami pozostaniemy zbru-
Kani. Taki jest sens slow poety (...) [Ta krew]

domaga si¢ pamieci, modlitwy, sprawiedli-
wosel. (..) Poezja, literatura — albo ogdlniej,
pamieé, zbiorowa Swiadomos¢ — nie moze
o tym krwawym i ohydnym znaku zapomnieé.
Nie moze zachowywaé sie tak, jakby go nie
bylo... (...) Skazenie, zbezezeszezenie polskiej
ziemi mialo miejsce i dalej cigzy na nas obo-
wigzek oczyszezenia. Chociaz na tym emen-
tarzu — sprowadza si¢ juz tylko do jednego:
do obowigzku zobaczenia naszej przeszlosei
w prawdzie”,

W ksiazee Brama Grodzka - Kregi Pamieci sg
przedstawione nastepujace artystyezne dzia-
lania Osrodka: ,Jedna Ziemia — Dwie Swig-
tynie”, ,Listy do Getta”, Misterium Swiatta
i Ciemnosei”, ,Poemat o Miejseu”, Misterium
Pamieé¢ Sprawiedliwyeh — Pamie¢ Swiatla”,
wystawa . Pamie¢ Sprawiedliwyeh — Pamie¢
Swiatla” oraz te zwigzane z Majdankiem:
JDzien Pieein Modlitw™ i wystawa ,Elemen-
tarz”.

Odkrywajac przeszlosé naszego miasta, uczy-
lismy si¢ trudnej i bolesnej sztuki pamieta-
nia. Ksigzka ta jest Swiadectwem drogi, jaky
przeszlismy. Drogi, ktéra doprowadzifa nas
do projektu ,Swiatta w Ciemnosei — Sprawie-
dliwi wsrad Narodow Swiata”

Tomasz Pietrasiewicz



w1] ince 2007 the “Grodzka Gate — NN
Theatre” Centre has been implementing
S the program “Lights in the Darkness
— the Righteous Among the Nations™. In

order to gain a better understanding of the im-
portance and origin of this project, one needs
to be aware of what happened in Lublin dur-
ing the last war.

In 1939, there were 120 000 citizens in Lub-
lin including nearly 43 000 Jews. During the
Second World War, the Nazis slaughtered the
Jewish population of Lublin and destroyed the
Jewish district. Majdanek, the German death
camp located near Lublin, became a symbol of
those times.
After many years, the eitizens of Lublin forgot
their Jewish neighbours. However, is it possi-
ble to live in Lublin and not be interested in
the eulture and history of the population once
constituting one third of all citizens? After all,
the history of Jews living in Lublin is an inte-
gral part of the city’s history.

In the 90s, when we commenced our activities
in the Grodzka Gate, which used to be a passage
between the Christian and Jewish distriet, we
also did not know the history of Lublin’s Jews.
We were not aware of the fact that the huge
empty area near the Gate is all that remained
of the Jewish town. In the place that used to be

full of houses, synagogues and streets, now is
an enormous parking lot, new roads and lawns.
A considerable part of this area has been cov-
ered with concrete. Under this conerete shell,
the foundations of Jewish buildings and the
memory of the Jewish town are buried.

Today the Gate leads to the non-existent town
— the Jewish Atlantis — and is a place, where
— like in an Ark of Memory — old photographs,
documents and testimonies can be preserved
for posterity. This emptiness near the Gate be-
came a natural place for the Theatre and its
artistic activities nurturing the memory of the
past, but also a place of mourning the Holo-
caust’s vietims.

(Czestaw Milosz in his statements stressed,
several times, most emphatically, that after
the Holocaust, all that is left is soil, which
is “sullied, blood-stained. desecrated”. Jan
Bloniski, giving comments to Milosz's state-
ment, writes in his famous essay, The Poor
Poles look at the Ghelto:

“(...) blood has remained on the walls, the
s0il soaked up blood, whether we want it or
not. Our memory and our very selves are also
soaked up with this blood. So we must eleanse
ourselves, and this means we must see our-
selves in the light of truth. Without such an
insight, our home, our soil, we ourselves, will

remain tainted. This is [..] the message of
our poet. [This blood] calls for remembrance,
prayer, and justice. (...) That collective mem-
ory which finds its purest voice in poetry and
literature cannot forget this bloody and hide-
ous defilement. It cannot pretend that it never
oceurred. (...) The desecration of Polish soil
occurred and we have not vet discharged our
duty of seeking expiation. In this graveyard,
the only way to achieve this is to face up to
our duty of viewing our past truthfully”

This book entitled The Grodzka Gate - Cireles
of Memaory, deseribes the following activities
of the Centre: “One Land — Two Temples”,
“Letters to the Ghetto”, “Mystery of Light and
Darkness”, “Poem of the Place”, “Memory of
the Righteous — Memory of Light” Mystery,
“Memory of the Righteous — Memory of Light”
exhibition and those conneeted with Maj-
danek: “Day of Five Prayers” and “The Primer”
exhibition.

In revealing the past of our town, we were
touching the tough and painful art of remem-
bering. The book is an evidence of the way that
we have gone through. The way which has led
us to the project “Lights in the Darkness — the
Righteous Among the Nations”.

Tomasz Pietrasiewicz
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=) rama Grodzka lgezyla Kiedy$ miasto
n zydowskie z miastem chrzescijanskim
— byla symbolicznym miejscem ich spo-
tkania, z czego narodzila sie¢ idea Mi-
sterium.

Misterium ,Jedna Ziemia — Dwie Swiatynie”
zostalo zrealizowane we wrzesniun 2000 roku
na wielkiej przestrzeni wokoél Bramy Grodz-
kiej. W miejseu tym, na jednej ziemi, zyli obok
siehie Polacy i Zydzi. Symbolami tamtego dwu-
kulturowego miasta sa nieistniejace juz Swia-

tynie: Wielka Synagoga — w mieseie Zydow-
skim i kosciol farny pw. §w. Michata — w mie-
geie chrzescijanskim. Stad nazwa Misterium:
Jedna Ziemia — Dwie Swigtynie”. Swiatynie
te staly po obu stronach Bramy GrodzKiej. Dzi-
siaj w miejseu synagogi przebiega ruchliwa
uliea, po kosciele pozostal pusty plae.

[=10] he idea of the Mystery was inspired
by the fact that the Grodzka Gate was
a place which used to link the Jewish
town with the Christian one — it was
i symbolic place of meeting between these
two towns.
One Land — Two Temples™ Mystery was ar-
ranged in September 2000. It took place in the
huge area around the Grodzka Gate, where
Poles and Jews lived side by side for hun-
dreds of years. Two non-existent temples: the
lireat Synagogue — in the Jewish town and
St Michael's Church — in the Christian town,
were the symbols of the two-culture city, hence
the name of the Mystery; “One Land — Two
Temples™ The temples were situated on both
sides of the Grodzka Gate. Today a busy street
runs in the place of the synagogue, an empty
Square is left where the church used to stand.
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[711] Uezestnicy Misterium staneli w miejseu, gdzie przebiega zarys fun-
damentow kosciofa, i w miejseu synagogi oraz wzdluz kilkusetmetrowej
drogi tgezgeej obie Swiatynie, prowadzaceej przez Brame Grodzka. W utwo-
rzonym przez stojace osoby korytarzu z jednej strony Bramy — tam, gdzie
hylo miasto zydowskie — ustawili si¢ Ocaleni z Holocaustu, a po drugiej
stronie Bramy — gdzie bylo miasto chrzeseijanskie, staneli Sprawiedliwi
wérdd Narodéw Swiata.
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[=11] Participants of the Mystery stood in the place of the outlines of the
foundations of the church and the synagogue, and along a several-hundred-
meter long road linking two temples, which runs through the Grodzka
Gate. On one side of the Gate — where the Jewish town had been, the Holo-
caust Survivors stood, on the other side — where the Christian town had
been — the Righteous Among the Nations.
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(=11] Misterium rozpoczeto sie od wykopania — w tym samym momencie
po obu stronach Bramy — garsei ziemi przez abpa Jozefa Zyeifiskiego i ra-
bina Michaela Schudricha, ktorzy stali w miejscach po zburzonych Swig-
tyniach. Ziemig, w glinianyeh naczyniach, przekazywali sobie z rak do
rak — po jednej stronie Bramy — Sprawiedliwi. po drugiej — Ocaleni. Kaz-
dy z nich w kilku zdaniach opowiadal swojy historie. Wszysey uczestnicy
Misterium mogli je uslysze¢ dzieki glosnikom ustawionym wokot Bramy.

[2+11] At the beginning of the Mystery, Archbishop Jozef Zyeiniski and Rab-
bi Michael Sehudrich, who stood in the places of the demolished temples,
dug, at the same time, a handful of soil. The soil in clay vessels was hand-
ed round by the Righteous on one side of the Gate, and by the Holocaust
Survivors on the other. Each of them told his/her story in a few sentences.
They were heard by all participants thanks to loudspeakers placed on both
sides of the Gate.
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[®]lechak Karmi: Nazywam sie Iechak
Karmi, poprzednio Wajnryb. Urodzilem sie
w Lublinie na ulicy Lubartowskiej 61. Tutaj
uczeszezalem do szkoly powszechnej. 6 wrze-
Snia 1939, po pamietnym bombardowaniu
Lublina, na rozkaz komendanta obrony mia-
sta udalismy sie¢ z rodzina na wschad, gdzie
zaskoezyla nas Armia Czerwona. Poniewaz
nie cheielismy przyja¢ sowieckiego paszportu,
zostalismy zeslani na Sybir, skad po umowie
generala Sikorskiego, zwolniono nas. Wtedy
udalismy sie do Kazachstanu. W 1946 roku
w ramach repatriacji wrdcilem do Polski,
a w 1950 wyjechatem do Izraela. Tam ukon-
czylem szkole oficerska i doszedlem w wojsku
do stopnia podputkownika. Potem skonezylem
uniwersytet i zalozylem rodzine. Mam zone,
dwoje synow, wnuki. Jestem gleboko wzru-
szony dzisiejsza uroezystoscig. Wrocilem do
Lublina po raz pierwszy od 1939 roku.

David Efrati: Jestem urodzony w Warsza-
wie. Przezylem okupacje niemiecka w getcie.
Uciekalem kilka razy z pociggu do Treblinki,
ucieklem z Trawnik, potem zylem jako Polak
we Lwowie i Tarnopolu. Dzisiaj mieszkam
w Izraelu i dziatam w Instytueie Yad Vaszem,
w komisji Sprawiedliwyeh wsrod Narodow
Swiata. Serdecziiie dziekuje spotecanogei Lu-
blina za zorganizowanie tej uroczystosei.

[»>] Wanda: Wojna, okrutny czas, ktory pozba-
wil mnie tozsamosci i z Oksany zrobit Wande.
Z\'viv zawdzieezam Polakowi, przybranemu
ojeu, ktory uratowal mnie i moja matke. Jezeli
mnie styszy, a zmarl trzy lata temu, cheiata-
bym mu zlozyé hold i za jego poSrednictwem
podziekowaé wszystkim szlachetnym, heroicz-
nym ludziom, ktérzy niejednokrotnie nie tylko
ratowali, ale potrafili wychowaé i da¢ milosé,
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jak méj ojeiec. CzeSé jego i ich pamieei. Dzig-
kuje réwniez organizatorom dzisiejszej uro-
czystosei, ktora zapamietam na diugie lata.
(=] Ludwik B.: Moje imie Ludwik. Urodzilem
sic w Warszawie w 1933. Przeniesli mnie
# rodzing do getta, z ktorego w 1941 uciekiem.
Ocalalem dzieki zakonnicom, ktére ukrywaly
mnie w domu dziecka w Turkowicach. W 1948
roku zostalem przewieziony do Lublina. Tu
uczylem sie, zalozylem rodzine, mam trzech
synow i corke.

[=+] Krystyna Budnicka: Nazywam sie Kry-
styna Budnicka, przed wojna Hena Kuezer.
Urodzilam si¢ w Warszawie jako najmlodsze,
osme dziecko w religijnej rodzinie zydowskiej.
Z czternastoosobowej rodziny przezylam
jedna, ukrywajac sie w warszawskim geteie
w bunkrze, skad wysziam kanatami. Po stro-
nie aryjskiej przetrwalam w klasztorze siostr
Szarytek. Bardzo sie ciesze, ze zorganizowa-
no t¢ uroezystosé, by upamietnié zycie i me-
czenstwo narodu zydowskiego,

(3] Maria: Jestem Maria, jako 6 letnie dziec-
ko przezytam Holocaust i chwile grozy na Kre-
sach. Jestem bardzo szezesliwa, ze ta uroezy-
stos¢ odbywa sie i zyeze z catego serca, zeby
wiecej wojen nie bylo, i zeby ludzie szanowali
jeden drugiego. Wiedy swiat bedzie piekny.
[==].Jan: Jestem Jan, tez przezytem Holocaust.
Bylem w obozie, potem pomogli mi pafstwo
Stankiewiczowie.

[®+] Dov Biran: Przyjechatem z Izraela. Je-
stem synem Shandeli Ajdelsson z Warszawy
i Mundka Blumenfelda z Rawy Ruskiej. Moja
mama stracila w ezasie wojny meza i dziec-
ko. Moj tata stracil zone i troje dzieci. Po
wyzwoleniu rodzice wzieli §lub i wyjechali
do Izraela, gdzie sie urodzitem. Jestem dru-
gim pokoleniem po Holocauseie, nie wolno mi
0 tym zapomniec.

3] Rina Shiponi: Pochodze z Wioch. Urodzi-
tam si¢ we Florencji. Przezylam Holocaust
Jjako dziecko. Zostalam uratowana przez sio-
stry Franciszkanki. One mnie wychowywaly,
uezyly i dlatego moge byé dzisiaj tutaj. Cata
moja rodzina zginela w Holocauscie.

[=] Roman Litman: Urodzilem sie w 1933
roku w Lecznej. Po wybuchu wojny rodzice
uciekli przed Niemecami na wschod. W 1940
zostaliSmy zesfani na Syberi¢, w Gory Al-
taj. W 1941, po zawarciu umowy Sikorskiego
z Rosja, otrzymalismy z powrotem obywatel-
stwo polskie i wyjechaliSmy do Kazachstanu.
Po zakoficzeniu wojny wrdcili$my do Lublina,
gdzie mieszkam z rodzing do dzisiaj.

[®%] Meir Nitzan: Shalom. Okropnosci drugiej
wojny Swiatowej przezylem w Rumunii. Od
niechybnej wywozki do O$wiecimia uratowa-
o mnie wyzwolenie Bukaresztu 26 sierpnia
1944 roku. Moje oczy widzialy ogrom ludz-
kiego cierpienia. Nie wolno nam zapomnie¢
o nazistowskich zbrodniach i ludziach, kié-
ryeh pochioneta ta straszliwa wojna.

EXI>[SURVIVORS'

STORIES

[3] Iechak Karmi: My name is Iechak Karmi,
previously Wajnryb. T was born in Lublin, at
Lubartowska street, number 61. Here I at-
tended the primary school. On September 6,
1939, after the memorable bombing of Lublin,
following the order of the city defense com-
mander, my family went to the East, where we
were caught by surprise by the Red Army. We
refused to aceept the Soviet passports, so we
were exiled to Siberia from where, after Gen-
eral Sikorski’s pact, we were released. Than
we went to Kazakhstan. In 1946, I returned
to Poland due to the repatriation, and in 1950
I went to Israel. There I graduated from the

officer school and served in the army as the
Lieutenant Colonel. Then I graduated from the
university and set up a family. 1 have a wife,
two sons, grandchildren. T am deeply moved
by today’s ceremony. I returned to Lublin for
the first time since 1939,

(3] David Efrati: 1 was born in Warsaw.
[ survived the German occupation in the ghet-
to. I escaped from the train to Treblinka sev-
eral times, I ran from Trawniki, then I lived
as a Pole in Lvov and Tarnopol. Today I live in
Israel and work in the Yad Vashem Institute
in the commission of the Righteous Among the
Nations. I sincerely thank the society of Lub-
lin for organizing this ceremony.

[=>] Wanda: War, a cruel time, deprived me of
identity and Oksana became Wanda. I owe my
life to a Pole, a foster father, who saved both
me and my mother. If he hears me, and he died
three years ago, I would like to pay homage
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to him and to thank all the noble, heroie peo-
ple, who not only saved lives, but were able to
raise us up and give love like my father did.
I also want to thank the organizers of today’s
ceremony, which I will remember for many
years.

(2] Ludwik B.: My name is Ludwik. | was
born in Warsaw in 1933. [ was moved to the
ghetto with my family but in 1941 I escaped.
I survived thanks to nuns, who hid me in or-
phanage in Turkowice. In 1948, I was moved
to Lublin. Here I learned and set up a family.
I'have three sons and a danghter.

(5] Krystyna Budnicka: My name is Krysty-
tia Budnicka, before the war — Hena Kuezer.
['was born in Warsaw as the youngest, eighth
child in a religious, Jewish family. I was the
only one of the 4-people family who survived
by hiding in the Warsaw ghetto, in a bunker
= Lescaped through the sewers. On the Aryan

side, I survived in a monastery. I am very hap-
py that this ceremony is organized to honor
the life and martyrdom of the Jewish nation.
[»] Maria: I am Maria. As a 6-year-old child
I survived the Holocaust and moments of fear
in the East. I am very happy that this cer-
emony is taking place and [ wish with all my
heart that there are no more wars and that
people respect each other. Then the world will
be beautiful.

[=>].Jan: I am Jan, 1 also survived the Holo-
caust. I was in a camp, and then Mr. and Mrs.
Stankiewicz helped me.

(3] Dov Biran: I came from Israel. | am a son
of Shandela Ajdelsson of Warsaw, and Mun-
dek Blumenfeld of Rawa Ruska. My mother
lost a husband and a child during the war, My
father lost a wife and three children. After
the liberation, my parents married and went
to Israel, where I was born. I am the second
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generation after the Holocaust and I must not
forget about it.

(3] Rina Shiponi: I come from Italy. T was
born in Florence. 1 survived the Holocaust as
a child. I was saved by nuns. They raised me
up, taught me and thanks to that I can be here
today. My whole family died during the Holo-
caust.

(=] Roman Litman: T was born in 1933 in
Eeezna. After the breakout of the war, my par-
ents fled from Germans to the East. In 1940,
we were exiled to Siberia, to the Altay moun-
tains. In 1941, after General Sikorski’s paet,
we were given Polish citizenship again and
we went to Kazakhstan. After the war, we re-
turned to Lublin where I live with my family.
[#5] Meir Nitzan: Shalom. 1 survived the
atrocities of the Second World War in Roma-
nia. I was saved from unaveidable death in
Auschwitz, by the liberation of Bucharest on
August 26, 1944. My eyes saw the enormity of
people’s suffering. We must not forget the Nazi
crimes, and the people, who were swallowed
hy this terrible war.

PL2-> | RELACIE SPRAWIEDLIWYCH

3] Bazyli Chmielewski: Urodzilem sie
w Rawie Ruskiej, w dwezesnym Wojewidz-
twie Lwowskim. Obecnie miasto to znajdu-
je sie pie¢ kilometréw od polskiej graniey.
W okresie wojny pomagalem ludziom naro-
dowosei zydowskiej. Byli to: Post Klara — po
mezu Rygier, mieszka obecnie w Monachium.
Post Efraim — mieszka w Nowym Jorku, Post
Dawid — mieszka w Izraelu, Post Abe — miesz-
ka w Izraelu, Graff Herman — zmart 14 lat
temu, Graff Regina — jego Zona, mieszka
w Tel Awiwie, Graff Rachela — siostra Her-
mana, nie zyje, Klak Abraham — adres nie-

znany, Hoh Mendele — adres nieznany, Lewin
— malzonka Mojzesza Lewina, adres nieznany,
Diller Lazarz — adres nieznany, Diller Saba
— adres nieznany.

[3] Stefan M.: Nazywam si¢ Stefan. Miesz-
kalem w czasie wojny w Nowym Saczu. Gdy
Niemey likwidowali getto, znajomi Zydzi po-
prosili mnie, bym pomog! ich dzieciom. Wy-
prowadzilem z getta dwie dziewezyny: Berte
Korenman i Helene Szancer. Umozliwilem
im przez krotki czas schronienie, a poZniej
wyprawilem w dalszq droge. Uciekaly przed
Smiercig. Obie dozyly konca wojny. Hela wy-
jechala w 1968 do Izraela. Berta Korenman
zalozyla rodzine i zamieszkala w Lublinie,
gdzie w 1992 zmarla i gdzie jest pochowana.
[»] Wanda Michalewska: Nazywam si¢ Wan-
da Michalewska. Uratowalam malg dziew-
czynke, ktorg przyprowadzilam do domu.
Przebywala u nas od 1942 do 1948 roku. Na-
zywala sie Roza Bejman i pochodzila z Lu-
blina. Teraz mieszka w lzraelu, ma rodzine
i ezworo dzieci.

[=] Franciszek Kiryluk: Mieszkalem na wsi,
gdzie przechowalem dwoje dzieei, trzyna-
stoletniego chiopea i dwunastoletnia dziew-
czynke. Po zakonczeniu wojny, z mojg pomoea,
wyjechali za granice. Obecnie zyja w Brazylii.
Chlopiec nazywal sie Chaim Romysz, a dziew-
czyna miala na imi¢ Hinda. Nie pamietam jej
nazwiska, bo nie byla miejscowa.

[®] Helen Ku$mierz: Nazywam si¢ Helena
Kusmierz, z domu Cygan. W czasie okupacji
hitlerowskiej moi rodzice wraz ze mng i bra-
tem uratowali Zydéwke, Sare Zylbersztajn,
7 domu Rajs, a moi wujowie, bracia mamy, za-
placili za ratowanie Zydow zyciem.

[®] Tadeusz  Stankiewicz: Przyjechalem
z Warszawy, gdzie mieszkam. Reprezentuje
tu rodzicow, ktorzy zostali odznaezeni. Ja

rowniez pomagalem w ukrywaniu Zydow, bo
juz bytem sporym dzieckiem. Udalo si¢ nam
przechowaé okolo szesciu osob, w tym obecne-
go tu pana Jana. Dzialo sie to obok Opola Lu-
belskiego, gdzie ojciec byl lesniezym. Rodzice
pomagali Zydom w imie mifo$ci do blizniego.
Zatuje, ze nie dozyli tej uroczystosei.

[>] Edward Cyganiewicz: Od lutego do paz-
dziernika 1942 razem z rodzicami i siostry
Helena dawalismy schronienie Zyddwee, Sa-
rze Rajs, obecnie Zylbersztajn. Kiedy byliSmy
zadenuncjowani, Zydéwka zostata przeniesio-
na do Warszawy, gdzie przetrwala wojne. Po
wojnie wréeila do Lublina, zalozyla rodzine,
urodzita czworo dzieci i w 1950 roku wyje-
chala do Izraela. Odwiedzilem ja w 1988 roku.
Przygotowala nam tam wspaniale przyjecie
wraz z caly swojg duzg rodzing.

[®>] Zbigniew Bytniewski: Moja Zona Danuta
Lisicka, mieszkajaca w czasie okupacji z ro-
dzicami w lesniczowee, w powiecie radzyn-
skim, przechowala zydowska dziewezynke
Ewe Wasserman, ktora obecnie mieszka
w lzraelu.

[®3] Janina Zajaezkowska: Pochodze z Woly-
nia, z miejscowosei Andresowka kolo Wiodzi-
mierza Wolyiskiego. Przechowala sie u nas
szescioosobowa rodzina, ktdrg brat przywiozl
z getta. Ukrywali sie w ziemnym schronie
wykopanym pod kuchnig. Przezyli wszysey,
po wojnie zamieszkali w Kanadzie. Byli to:
Dawid Wapniarski, jego Zona Maria, ich dzieci
Regina, Szymon i Jankiel, a takze brat Marii
Wapniarskiej, imienia nie pamietam. Paiistwo
Wapniarsey juz nie zyja, brat Marii prawdopo-
dobnie tez. Mamy sporadyezny kontakt z ich
dzieémi.

[®] Ryszard Zajaczkowski: W ezasie wojny
mieszkatem we Wiodzimierzu Wolyiskim,
gdzie razem z mamg Reging przechowywa-
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lismy od 1942 roku az do wyzwolenia ucieki-
nivri{i ze Lwowa — Irene Franziak z dwulet-
nig corka Anig. Rodziny, moja i Zony, ocalily
laeznie osiem osob narodowosei zydowskiej.
Wanda Spychalska: Nazywam si¢ Wanda Spy-
chalska, z domu Laurysiewicz. Razem z sio-
strg i matkg przechowalySmy w Warszawie
starsze malzenstwo Bernarda i Felicje Fejl-
gut oraz ich wnuczke Ewe. Oni przed wojna
mieszkali w Krakowie. Po wojnie Ewa wyje-
chata do Chile. Wiem, ze ukofczyla tam stu-
dia i jest lekarka. Ma prawdopodobnie corke
Andree i meza lekarza. Cheialabym jg odna-
lez¢. Jezeli ktos jest z Chile, to prosze przeka-
za¢ wiadomose,

Zofia Dygdata: Pomagatam w czasie oku-
pacji czlonkom rodziny Majstrow. Do dzisiaj
zyje w Warszawie jedna z tych oséh. Jestem
bardzo wzruszona dzisiejsza uroezystoScia.
Cheiatabym, Zeby takie spotkania miaty miej-
see czesciej, by nauezyé miodziez zycia w zro-
zumieniu i mitosei braterskiej, zeby nie hyto
nienawisei i brakun zaufania czlowieka do
czlowieka.

EXI> [ THE RIGHTEOUS' STORIES

(2] Bazyli Chmielewski: [ was born in Rawa
Ruska, in Lvov provinee of those days. Nowa-
days, this city lies 5 km from the Polish bor-
der. In the time of war. I helped Jewish people.
They were: Post Klara — husband’s name Ry-
gier, now she lives in Monachium. Post Efraim
- = lives in New York, Post Dawid — lives in Is-
rael. Post Abe — lives in Israel. Graff Herman
- — died 14 years ago. Graff Regina — his wife,
lives in Tel Aviv. Graff Rachela — Herman's
sister, is dead. Klak Abraham — address un-
known. Hoh Mendele — address unknown.
Lewin — the wife of Moses Lewin, address

unknown. Diller Lazarus — address unknown.
Diller Saba — address unknown.

(3] Stefan M: My name is Stefan. During the
war, [ lived in Nowy Sacz. When the Germans
eradicated the ghetto, my Jewish friends asked
me to help their children. T took two girls out
from the ghetto — Berta Korenman and Helena
Szancer. 1 hid them for a short time and than
I sent them to continue their escape. They were
running from death. Both of them survived
the war. Helena went to Israel in 1968. Berta
Korenman set up a family and lived in Lublin,
where she died and was buried in 1992,

[®] Wanda Michalewska: My name is Wan-
da Michalewska. 1 saved a little girl whom
I brought home with me. She lived with us
from 1942 to 1948. Her name was Roza Bej-
man and she came from Lublin. Now she lives
in Israel, she has a family and four children.
[®3] Franciszek Kiryluk: 1 lived in the rural
area, where | sheltered two children — a 13-
year-old boy and a 12-year-old girl. After the
war, they left the country with my help. They
both live in Brazil now. The boy’s name was
Chaim Romysz and the girl's name was Hinda.
I cannot remember her last name because she
did not live in this area.

[=2] Helena Ku$mierz:z My name is Helena
Kusmierz, family name Cygan. During the
Nazi occupation, me, my brother and my par-
ents saved a Jewish girl - Sara Zylbersztajn,
family name Rajs and my uneles, my mother’s
brothers, lost their lives because of rescuing
Jews.

(3] Tadeusz Stankiewicz: 1 have arrived
from Warsaw, where I live. I represent my
parents, who were decorated. I also helped to
hide Jews, because I was old enough at that
time. We managed to save about six people, in-
cluding Mr. Jan, who is here with us today. It

all happened near Opole Lubelskie, where my
father was a forester. My parents helped Jews
in the name of love for a neighbor. I regret that
they did not live to attend this ceremony.

[=2] Edward Cygankiewicz: In February 1942,
with my parents and my sister Helena, we hid
a Jewish girl — Sara Rajs, currently Zylbersz-
tajn. When we were denounced, the girl was
moved to Warsaw, where she survived the
war. After the war she returned to Lublin, set
up a family and gave birth to 4 children and
in 1950 she moved to Israel. I visited her in
1988. She prepared a grand party for us with
her large family.

[=>] Zbigniew Bytniewski: My wife, Danuta
Lisicka, who, during the occupation, lived with
her parents in a forester’s house in Radzyisk
provinee, hid a Jewish girl - Ewa Wasserman,
who now lives in Israel.

=] Janina Zajyczkowska: 1 come from
Wolyi, from a town called Andresowka, near
Wlodzimierz Wolyiiski. We hid a 6-person
family brought to us from the ghetto by my
brother. They were hiding in an underground
vault dug under the kitchen. They all survived,
and after the war they lived in Canada. They
were: Dawid Wapniarski, his wife Maria, their
children Regina, Szymon, Jankiel and also
Maria’s brother, I cannot remember his name.
Mr. and Mrs. Wapniarski are already dead,
Maria’s brother too, probably. We have an oc-
casional contact with their children.

[®] Ryszard Zajyczkowski: During the war,
I lived in Wiodzimierz Wolynski, where, with
my mother Regina, we hid (from 1942, to the
liberation) refugees from Lvov — Mrs. Irena
Franziak and her 2-year-old daughter Ania. My
and my wife’s family saved 8 Jewish people.
[3%] Wanda Spychalska: My name is Wanda
Spychalska, maiden name Laurysiewicz. To-

]
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gether with my mother, we hid an elderly cou-
ple in Warsaw — Bernard and Felicia Fejlgut
and their granddaughter Ewa. They lived in
Krakow before the war. After the war, Ewa
went to Chile. T know that she graduated and
hecame a doctor. She probably has a daughter,
Andrea and a husband. I would like to find her.
[f anyone is from Chile, please pass this mes-
sage on to her.

[32] Zofia Dygdata: During the occupation,
I helped the members of the Majster family.
One of them still lives in Warsaw. [ am deeply
moved by today’s ceremony. I would like such
events to take place more often, to teach the
youth how to live in understanding and love,
s0 that there is no hatred and distrust.

L LEYLl
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71 Przekazywane z rak do rak naczynia
z ziemig dotarly do Bramy Grodzkiej. Tam zie-
mie z obu naczyfn wymieszal ksiadz Romuald
Jakub Weksler-Waszkinel, ocalony z Holocau-
stu zydowski chlopiee. O swoim pochodzeniu
dowiedzial si¢ bedae juz katolickim ksiedzem.
W tej wymieszanej ziemi mloda dziewezyna
7 Lublina i jej rowiesnik z lzraela, wnuk jed-
nego z Ocalonyeh, posadzili dwa krzewy wi-
norosli: jeden z Lublina, drugi przywieziony
7 lzraela.

=
i1 When the vessels got to the Grodzka
(Gate, Priest Romuald Jakub Weksler-Waszki-
nel, a Jewish boy rescued from the Holocaust — _
who, unaware of his origin, became a Catholic
priest, mixed the soil. A young girl from Lub-  _
lin and her peer from Israel planted two vine &
shrubs in the mixed soil: one from Lublin, the — _
other brought from Israel. a
-
=
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|LISTY D0 GETIA LETTERS 10 THE GRETTO|
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1] mareu 2001 roku, w kolejng rocznice
W poczatku likwidacji lubelskiego getta,

z Osrodka Brama Grodzka — Teatr
NN” wystano kilkadziesiat listow na
przypadkowo wybrane, nieistniejace juz adre-
sy przedwojennego Miasta Zydowskiego — do
jego niezyjacych mieszkancow. Oczywiscie li-
sty nie mogly dotrze¢ do adresatow — wracaty
z urzedowymi adnotacjami: ,adresat niezna-
ny”, .nie ma takiego adresu”. Poprzez takie
dzialanie cheielismy dotknaé¢ pustki, jaka po-
wstala po mieseie Zydowskinm.

== wii| March 2001, whieh is the date of an
IN anniversary of the beginning of the

liquidation of Lublin Ghetto, dozens
of letters were sent from “Grodzka
Gate — NN Theatre™ Centre to randomly cho-
sen, non-existent addresses of former inhab-
itants of the pre-war Jewish town. Obviously,
the letters could not find their addressees
— they came back officially annotated: “ad-
dressee unknown” or “non-existent address”,
Through such an action we wanted to “touch”
emptiness left after the Jewish town.
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11TV 00 HENIR LETTERS T0 HENTO

e roku 2002 wsrod adresatow wysy-
tanveh listow pojawil si¢ tez jeden
0[’ wyjatkowy — Henio Zytomirski
~ zydowski chlopezyk urodzony
w 1933 rnI\u w Lublinie. Henio zginal na Maj-
danku w listopadzie roku 1943, Jego histori¢

udalo sie czesciowo odtworzyé — zachowaly
sie zdjecia Henia z kazdego roku jego zycia.

=11 ince 2002, a special person has ap-

peared among the addressees of letters

sent by us — Henio Zytomirski — a Jew-

ish bov born in 1933 in Lublin. Henio
was murdered in Majdanek in November 1943.
His history was partly reconstructed as some
pictures showing each year of his life have
heen preserved.
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| 1933

2

25 marea 1933 roku w Lublinie urodzif si¢
Henio Zytomirski.

Rodzice: Szmuel (Samuel) Z,vmmirski

i Sara zd. Oksman.

Miejsee zamieszkania: Lublin, ul. Szewska 3

»| 1933

R[]

Henio Zytomirski was born on March 25th,
1933 in the arms of his father Szmuel.
Henio's parents: Szmuel Zytomirski

and Sara Oksman.

Address: Lublin, 3 Szewska Street
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25 marea, drugie urodziny Henia.

»> ] 1935 |

March 25th, the second birthday of Henio.
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[>T 1936 |

Henio ma trzy lata.

<=

(2> 1936 |

Henio is 3 years old.
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(> 187 |

Henio ma cztery lata.

ENEEE

Henio is 4 years old.
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2> 1938 |

Henio ma piec lat.

ENLE

Henio is 5 years old.
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1939
[

Henio ma szesé¢ lat. Wkrétee ma rozpoczac
nauke w szkole. 1 wrzesnia wybucha IT wojna
Swiatowa.

>

I

Henio is 6 years old. He is about to start
education at school. World War II breaks out
on September 1st.
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24 marca okupacyjne wiadze niemieckie
oglaszaja zarzadzenia o utworzeniu getta na
Podzamezu. Zgodnie z zarzadzeniem o utwo-
rzeniu getta rodzina Zytomirskich przenosi
sie z ul. Szewskiej 3 na ul. Kowalska (1.

[EINETA

16 marca rozpoczyna sie likwidacja getta
lubelskiego. Jest to poczatek tzw. ,Akeji
Reinhard” zmierzajgcej do ostatecznego
rozwigzania kwestii zydowskiej” na terenie
Generalnej Guberni.

16 kwietnia zostaje utworzone nowe getto na
osiedlu Majdan Tatarski.

Przesiedlono tam ocalate resztki ludnosei
zydowskiej z getta na Podzamezu, w tym
rowniez Henia i jego rodzicow.

9 listopada ma miejsce ostateczna likwidacja
getta na Majdanie Tatarskim.

Okolo 3000 osdb poprowadzono na Majdanek.
Wsrad nich prawdopodobnie Henio.

Po selekeji, kobiety, dzieci oraz starey zostali
skierowani do komory gazowej.

»| 1Y
]

March 24th, Nazis decide to form a ghetto in
Podzameze district in Lublin.

Zytomirski family is foreed to move from
home at Szewska Street 3 to Kowalska Street
11, whithin the ghetto borders.

EQNLA

Mareh 16th, the liquidation of the Lublin
ghetto begins. This is the onset of Action
Reinhard aiming at .the final solution of the
Jewish issue” in the General Government
area.

April 16th, the Majdan Tatarski ghetto is
formed.The remaining Jews from the the Pod-
zameze ghetto are moved there, with Henio
and his parents among them.

November 9th, the ultimate liquidation of the
Majdan Tatarski ghetto.Around 3,000 people
are brought to Majdanek. Most probably Henio
is in this group.

After the selection is finished, women,
children and the elders are all sent to gas
chambers.
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=70 W roku 2005 zdecydowalismy, aby dzia-
lanie to hylo widoczne rowniez w przestrzeni
miasta. Dlatego dokladnie w miejseu, w kto-
rym zrobiono Heniowi ostatnie zdjecie, usta-
wiana jest wiasnie ta fotografia. Stoi tam
rowniez stolik, przy ktérym mozna napisac
list do Henia ezy tez do innej wybranej z listy
0soby.

3+11] In 2005, we decided to show this exam-
ple of the history of life of a Jewish child in
the real space of the city. That is why we dis-
play the last photograph of Henio in the same
place where it was taken. There is also a table
next to it where one can write a letter to Henio
or to another person chosen from the list.
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isterium Swiatta i Ciemnosei” upamietnia kolejne rocznice zagla- =m0 ystery of Light and Darkness™ is a commemoration of the anniver-

dy lubelskiego getta (16 marea 1942). Misterium rozpoczynamy sary of the Lublin Ghetto's liquidation (March 16, 1942), We start
w godzinach wieezornyeh, odezytujae w Bramie Grodzkiej setki M the Mystery in evening reading hundreds of names of the former .
nazwisk przedwojennych mieszkancow dzielnicy Zydowskiej. inhabitants of the Jewish quarter. =

Lo B LN} -

ISTERIUM SWINTEA | GIENNOSCI MYSTERY OF LIGAT AND DARKNESS | [4]
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=] Wiedy tez, w przestrzeni, gdzie bylo kiedys miasto zydowskie, ga-
$nie Swiatlo. Po stronie Bramy, gdzie znajduje sie Stare Miasto — Swia-
tto weiaz si¢ pali i trwa zwyezajne, codzienne Zycie. Brama Grodzka
staje sie na kilkadziesigt minut Bramg pomigdzy Swiatlem i Ciemnoscia.
W tej ciemnosei pali sie tylko jedna lampa. Jest to ostatnia, ocalona lampa
z miasta zydowskiego — ,Lampa Pamigei”.

111 At the same time, in the area where this district used to be, lights
are turned down. On the other side of the Gate, in the Old Town, the lights
are still on, and everyday life continues. For nearly an hour, the Grodzka
Gate becomes a passage between Light and Darkness. In this darkness
there is only one lamp shining. This is the unique lamp saved from the
Jewish town, the “Lamp of Memory™.
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=71 miejseu, w ktdrym bylo Kiedys miasto

.
'Tl svdowskie, jest teraz parking o beto-

‘%! nowej nawierzehni. Mozemy sobie na-
' | wet wyobrazi¢ ukryty pod tg skorupa

{ miasta, utworzony z fundamentiw

now, ktore tu staly. Mimo lat, jakie minety
| Zaglady, mimo betonowej skorupy ukrywa-
Pamieé¢ o tamtym mieseie — przesziosé
wsze wraca do nas. To wlasnie eheieliSmy
azac¢ w Misterium , Poemat o Miejseu”.

\listerium ,Poemat o Miejseu” odbylo si¢ 12
pazdziernika 2002 roku w przestrzeni po
dawnym mieseie zZydowskim. Znakiem roz-
poczecia wydarzenia bylo uderzenie w dzwon
sodz. 2000, w koseiele znajdujaeym sie

v poblizu Bramy Grodzkiej.

[>i1] he concrete surface of the parking is
TP built in the place where once a Jewish
i L kel ‘ [ i e
1 skeleton of the town buried underneath,
omposed of building foundations that were
ocated in this area.
In the Mystery “Poem of the Place”, the light
en from the barren ground that onee was
the Jewish town, becomes a symbol of long-

| town stood. One could even imagine the

1sting Memory.
Un Oetober 12, 2002, the Mystery “Poem of the
lace” took place in the area that remained
titer the Jewish town had been destroyed. The
bells of the chureh situated near the Grodzka
ate rang at 8 p.m., which was a signal to be-
gin the Mystery.

POEMAT 0 MIEJSGU THE POEM OF THE PLAGE

| ¥
id

[Fvawn snvnina] KH[[“PAM][[:




B

GIRGLES OF MEMORY

-
-
—
=
=
=
e=

=101 W tej samej chwili, w calej przestrzeni po miescie Zydowskim, zga- I In the area that once was the Jewish town lights were dimmed
sto Swiatlo — tworzae .scene” do dalszyeh dziatan. Brama Grodzka stal: — creating a scenario for the further performance. The Grodzka Gate be-
Brama miedzy swiatlem i ciemnoscig. came the Gate between light and darkness.
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(10 Po tej stronie Bramy, gdzie znajduje sie Stare Miasto,
Swiatlo nie zgaslo. To wlasnie w tym miejseu weiaz trwalo ni-
czym niezakliocone, normalne, codzienne Zycie. Uczestnicy Mi-
sterium przechodzae przez Brame, weszli w ciemno$é, a na ich
drodze zaczelo pojawiaé sie Swiatlo.

[=:17] The participants of the Mystery, awaiting the beginning of
the ceremony, stood on the side of the Gate where undisturbed,
normal, everyday life was going on: here, the light was still on.
After passing through the Gate, the participants stepped into
the darkness.
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B Smugi Swiatla — zapalajace sie w kolejnyeh, mijanyeh po drodze,
otwartych studzienkach kanalizaeyjnyeh — byly dla nich przewodnikiem.

[=11] Light — Memory coming through the concrete surface and lighting
up the open sink basins was the guide for their path.
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=10 Swiatto, przechodzace przez betonowa nawierzehnie parkingu, sta-
to si¢ symbolem powracajacej do nas Pamieci.

W tych studzienkach stychaé bylo rowniez glosy — opowiesci mieszkan-
¢ow Lublina o dzielniey zydowskiej i jej Zagtadzie. Uczestnicy Misterium
szli droga prowadzaca przez nieistniejace miasto zydowskie az do miejsca,
gdzie stala dawniej synagoga. Wydobywajace sie z glebi otwartych stu-
dzienek Swiatlo i glosy stworzyly rodzaj wielkiej instalacji artystycznej,
odsfaniajacej ukryte i niewidoezne na co dziei sensy i znaczenia zawarte
w pustej przestrzeni tuz obok Bramy Grodzkiej. Jedynym elementem sce-
nografieznym uzytym w Misterium byty reflektory i glosniki umieszezone
w studzienkach.

=117 Voices of citizens telling stories about the Jewish town and its
destruction came from the sink basins. The participants of the Mystery
marched along the way leading to the non-existent Jewish distriet, to the
place where previously the synagogue had been situated. The light and
voices coming from the depth of the open sink basins created a kind of
artistic installation revealing the hidden and usually invisible meaning of
the emptiness near the Grodzka Gate. The only props of the stage design
used during the Mystery were floodlights and loudspeakers put into open
sink basins located in the former Jewish district.

=
=

(oo erraeod] KREGI PAMIEGI




l

B

Iil] <=

voerwwscew o [ envrcon voe] BIRGLES OF MEMORY

22710 Droga uczestnikow Misterium kofezyta sie tu, gdzie przed wojna
stala Wielka Synagoga. W tym wiasnie miejscu wisiala ezarna kotara
— granica, ktorej nigdy nie przekroczymy. Bylo to nawigzanie do znacze-
nia kotar namalowanych przez Mistrza Andrzeja w kaplicy Sw. Tréjey.

; Y A
5"’ ) "q .‘,"f‘; .' b,
T

=111 The end of the way fallowed by the participants of the Mystery
was exactly here, where the Great Synagogue had been before the war.
A black curtain- the border which we will never eross, was hanging in
this place. It was conneeted with the meaning of the curtains painted in
the Holy Trinity Chapel by Master Andrew.
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LATARNIA PAMIEGI LAMP OF MEMORY

wieczna lampka” jako upamigtnie-

miejsen po dawnej dzielniey zydow-
skiej zostala zapalona symboliezna
L | nie $§wiata, ktorego juz nie ma. Taq

Jwieezng lampka” jest jedna z ostatnich, oca-

lalych w Lublinie, przedwojennyeh latarni
ulicznych. Zapalona latarnia nie gasnie ani
w dzief, ani w noey. Swiecac przez caly dobe,
przypomina o zydowskim miescie i jego miesz-
kaineach. Jest swiadectwem naszej Pamieci.
Latarnia zostala zapalona na jesieni 2004
roku podezas drugiej edyeji Misterium ,Po-
emat o Miejseu”. Od tej pory stala si¢ waznym
elementem rowniez w innyeh dzialaniach
Osrodka.

[=11] ne of the forms of commemoration of the

non-existent Jewish district is lighting

a symbolic “eternal lamp™ — one of the

last pre-war street lamps in Lublin. The
lamp shines day and night. Being lit twenty-
four hours a day, it recalls and commemorates
the Jewish distriet in Lublin and its inhabit-
ants. This lamp is an evidence of our Memory.
It was lit in autumn 2004 during the Mystery
entitled “Poem of the Place”, an artistic event
prepared by the “Grodzka Gate — NN Theatre”
Centre. Since this moment, the lamp has be-
come an important element in other actions of
the Centre.
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[=11] boz koneentracyjny na Majdanku byl
miejscem, ktore juz na zawsze bedzie
kojarzone ze zlem i Apokalipsy. Zgi-
nelo tu okofo 80 tys. wiezniow, w tym

70 tys. Zydow. Mijaja lata i zadajemy sobie

pytanie, jak o tym wszystkim pamietac? Jaka

forme uezestnictwa w dzialaniach na rzecz

Pamigei mozemy zaproponowacé miodym oso-

bom, Zeby spotkanie z tamtymi dramatyezny-

mi zdarzeniami bylo dla nich waznym i gle-

bokim przezyciem? Szukajac odpowiedzi na

te pytania, Osrodek ,Brama Grodzka — Teatr

NN" zrealizowal na Majdanku dwa projekty:

Misterium ,Dziefi Pieeiu Modlitw” oraz wy-

stawe  Elementarz”.

—

[>11] he concentration camp in Majdanek is
a place that we will always associate
with evil and the Apocalypse. 80 000
prisoners died there, ineluding 70 000
Jews. Years go by and we ask ourselves: “How
to remember those events?”: “How can we en-
gage young people into activities aiming at
preserving memory so that the meeting with
those dramatic events is an important and
deep experience for them?” While looking for
an answer to these questions, the “Grodzka
Gate — NN Theatre” Centre implemented two
projects in Majdanek: the Mystery “Day of Five
Prayers” and the exhibition “The Primer”.

:
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(=1 isterium ,Dzien Pieeiu Modlitw” powstalo dzieki waznej inspiracii,
jaka byl faktyezny moment, podezas ktorego przybytym do obozu
koncentracyjnego wiezniom odbierano nazwiska, nadajac im nu-
mery obozowe. Pozbawiano ich w ten sposdb tozsamosei. Misterium

miato dokonaé¢ symbolicznego aktu przywrocenia wiezniom ich nazwisk

oraz powierzenia pamieci o ich losie nastepnym pokoleniom.

Misterium odbylo si¢ na terenie obozu na Majdanku, w dniu 7 listopada

2000 r. Wzieli w nim udzial byli wigezniowie Majdanka, duchowni i wy-

znawey pieciu wyznai (katolicy, muzulmanie, prawoslawni, protestanci,

zvdzi) oraz mieszkaney Lublina.

[=11] he idea, which turned into the scenario of the Mystery. arose from
the important moment when prisoners entering the concentration
camp were deprived of their names and were assigned numbers in-
stead. In this way. their identity was taken away from them. The

goal of the Mystery was to symbolize the act of returning the prisoners

their names and to oblige subsequent generations to remember their fate.

The Mystery “Day of Five Prayers” took place on November 7, 2000, in the

former Majdanek camp. The participants of this Mystery were: the former

prisoners of Majdanek, clergymen representing five denominations (Cath-
olics, Muslims, Members of the Orthodox Chureh, Protestants, and Jews)
and citizens of Lublin.

DLIEN PIEGIU MODLITW

THE DAY OF FIVE PRAYERS
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=711 Misterium rozpoczelo sie jeszeze przed

wejsciem na teren obozu. Uczestnicy wyda-
rzenia zostawiali Slad swojego udziatu w Mi-

sterium, odeiskajae swoje linie papilarne na
przygotowanych wezesniej tabliczkach z nie
wypalonej gliny.

(=71 The Mystery commenced before enter-

ing the camp. The participants of the Mystery

left the mark of their participation in the cer-

emony by imprinting their fingerprints in the
prepared clay plates.
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[=71] Nastepnie wszysey przeszli drogg pro-
wadzaeq przez oboz. Droga ta byla wyznaczo-
na przez pie¢ miejse — stacji, w ktoryeh mo-
dlili sie kolejno: patriarcha Rumunii Teoksyt
7 kosciola prawoslawnego, imam Stefan Mu-
charski reprezentujgey muzulmanéw, biskup
Zidzistaw Tranda z Koseiola Ewangelicko-
-Reformowanego, kardynal William Keeler

z Kosciola Katolickiego i naczelny rabin Rzy-
mu Elio Toaff.

Pierwsze miejsce modlitwy znajdowalo sie obok
Placu Selekeyjnego, drugie obok wejscia na 111
Pole, trzecie i ezwarte rowniez na tym Polu,
ostatnie zas w poblizu Krematorium. Po zakoi-
czeniu kazdej modlitwy modlaey sie duchowny
odeiskat swij slad na jednej, wspolnej tabliczee.

3171 The participants of the Mystery marched
along the way running through the camp.
This route was mapped out by five spots. In
these places, prayers were said by: the Patri-
arch of Romania Tekosyt from the Orthodox
Church, Imam Stefan Mucharski representing
Muslims, Bishop Zdzistaw Tranda from Evan-
gelical-Reformed Church, Cardinal William
Keeler from the Catholic Chureh, and the Chief
Rabbi of Rome, Elio Toaff.

The first prayer was said near the Selective
Square, the second close to the entrance to the
Third Field, the third and fourth in the very
Field, and the last one near the erematory. Af-
ter finishing the third prayer, each clergyman
left the imprints of his palm on one common
plate.
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70 Przy ostatniej, pigtej stacji” stala grupa bylyeh wieZniéw obozu
— kazdy z nich trzymal tabliczke z odeisnietym swoim numerem.

W trakcie calego wydarzenia Ocaleni odezytywali fragmenty wspomniei,
tworzae w ten sposob rodzaj .choru”. Czytane relacje mialy zwiazek
z miejscami, w ktorych znajdowali si¢ w danej chwili uezestniey Miste-
rium. Dzigki rozstawionym glosnikom byty one tez slyszalne na terenie
calego obozu.

Obok miejsca ostatniej modlitwy, na ziemi, lezato kilkaset tabliczek z wy-
palonej gliny, z odeisnigtymi, losowo wybranymi numerami wieznidw. Po
ostatniej modlitwie wiczniowie, tworzaey .chér”, polozyli trzymane przez

siebie tabliczki przy tabliczkach lezgeyeh na ziemi.

=117 In the place of the last prayer, several hundreds of plates from fired
clay with impressed random prisoner numbers were put on the ground. Ex-
prisoners of the camp stood next to these plates; each of them held a plate
with his/her impressed number. During the Mystery, they read out testi-
monies creating a kind of a “choir™. The testimonies related to the specific
places in which the participants of the Mystery led by the above-mentioned
clergymen were standing in the given moment. They were heard all over
the eamp thanks to loudspeakers.

After the last prayer, the prisoners whe formed the “choir” placed the
plates on the ground next to the remaining items.
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[re 3> cunn — opowiese o osut |

Teksty mowione przez ,chor” wiezniow stwo-
rzyly dramatyczna opowies¢ o obozie. Za-
czynala sie ona od wspomnien zwigzanych
z przybyciem na Majdanek, z selekeja, nada-
waniem wiezniowi numeru, a koniezyla opisem
egzekucji 18 tysiecy Zydow w listopadzie 1943
roku. Kazdy z bytyeh wiezniow, przedstawia-
jae sie, odezytywal nastepnie wspomnienia
innyeh Ocalonyeh.

EX 2> | “CHOIR” — A TALE RBOUT A CANP |

Texts spoken hy the “choir” of prisoners cre-
ated a dramatie tale about the camp. It started
with memories related to their arrival to Ma-
jdanek, selection, receiving of a number, and
it concluded with the description of the execu-
tion of 18 000 Jews in November 1943, The
prisoners reading one by one the memories of
other survivors introduced themselves:

{
£

[3>]1] . Nazywam si¢

Alina Zaborek-Drynowska

Mialam numer obozowy 279

Bylam wiezniarkg Majdanka™
|E| LNazywam sie

Ewa Walecka-Koztowska

Mialam numer obozowy 920

Bylam wiezniarkg Majdanka”
[3>[3] .Nazywam sie

Stanistawa Wilezak-Kruszewska
Numeru obozowego nie pamietam
— bytam wtedy dzieckiem”

[3>T1] Nazywam sie Zdzistaw Badio
Miatem numer obozowy 16291
Bylem wiezniem Majdanka”
|E| JNazywam si¢ Adolf Gorski
Mialem numer obozowy 1400
Bylem wiezniem Majdanka”

[=>T1] “My name is

Alina Zaborek-Drynowska

I had the eamp number 279

[ was a prisoner in Majdanek”
[3>12] “My name

is Ewa Walecka-Koztowska

[ had the camp number 920

['was a prisoner in Majdanek”
[3>T3] “My name is

Stanistawa Wilezak-Kruszewska

[ don’t remember the camp number
— 1 was a child then”

[=>T1] “My name is Zdzistaw Badio
| had the camp number 16291

I was a prisoner in Majdanek”
[3>T5] “My name is Adolf Gorski

[ had the camp number 1400

[ was a prisoner in Majdanek”™

(W
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[®>1] .Obserwowalismy niekoiezaey — sie,
dlugi waz ludzi ciagnacy sie od szosy do
Obozu. Kroezg powoli, z tobotkami, gesto
obstawieni przez SS-manow uzhrojonych
W maszynowe pistolety gotowe do strzatu,
i trzymajaeych na smyezy kilkadziesiat wil-
kow, dogow i dobermanéw. Na tle szarego
tlumu jaskrawo odbijala nagosé kobiet, kto-
re sprawialy wrazenie oblgkanych. Zupei-
nie gole lub w postrzepionej odziezy biegaly
wzdluz wolno posuwajacej sie kolumny, tam
iz powrotem, wymachujae rekoma, a eskortu-
jacy SS-mani bili je”. Zacheusz Pawlak i Jerzy
Kwiatkowski

EIII LPlac obok komdr gazowych nazywa-
no ,Rosengarten”, wiele bylo wersji odnognie
tej nazwy. Jedna z nich glosila, ze wsrod zgro-
madzonych na nim przebywaly miode i tadne
dziewezeta zZydowskie. SS-mani wehodzili na
teren ogrodzony i prowadzili rewizje bardzo
doktadnie. Dziewezeta w czasie krepujacyeh
poszukiwai u nich kosztownosei czerwienity
sie ze wstydu. Zauwazyt to jeden z Niemeow
i powiedzial do drugiego: ,Spéjrz, rumienia
sie jak roze”. ,Tak, rzeczywiscie, wyglada
to jak ogrod roz” — odpowiedzial zagadniety.
| tak juz nazwa pozostala. Tu rozdzielano
rodziny. Zdrowym matkom odbierano dzieci,
ktore razem ze starymi, chorymi i kalekami
kierowano na ogrodzony drutem kolezastym
plac obok fazni. Tu ezekaly na swojg kolejke
do komory gazowej. Pozostatych przebierano
w pasiaki i umieszezano w obozie™. Zacheusz
Pawlak

[=>Tm] Ustawiajg nas przed jakims$ bara-
kiem i ezekamy. Widzimy wiezniow w szaryeh
ubraniach w niebieskie pasy, straszliwie

wynedznialyeh, uginajacyeh sie i ledwo wlo-
kaeyeh nogi. (...) nadehodzi kilku SS-mandw
i kazg nam wejsé do pustego baraku. Tam
musimy szybko si¢ rozebraé i trzvmaé w reku
wszelkie przedmioty wartoseiowe oraz odziez.
Taki rozkaz. Stoimy i ezekamy. Czekamy moze
godzine. Wreszeie zaczyna sie ezytanie listy
transportowej: wyezytani przechodza na
drugg strong baraku. Odezytanie siedmiuset
nazwisk trwa dlugo. Ustawiaja stolik, przy
nim rejestrujemy sie i otrzymujemy numery
tloczone na blasze z pocietych puszek konser-
wowych. Dostaj¢ numer 88307, Jerzy Kwiat-
kowski

[3>10] .Chodze stale glodny — gld to domi-
nujgee we mnie uczucie, a mysli o jedzeniu
zaprzataja calkowicie umysl. Okazalo sie, ze
stracifem prawie 20 kg w ciggu 7 tygodni. Or-
ganizm zuzyl juz wszystkie zapasy tluszezu,
Zebra wyraznie rysuja sie pod skora, brzuch
mi sie zapadi, posladkéw w ogéle nie mam,
nogi i rece wygladaja jak piszezele. W pierw-
szyeh tygodniach pobytu organizm miat z eze-
go czerpac, ale co bedzie po dalszych 7 tygo-
dniach? Jezeli znow strace 20 kg, to nie bede
miaf sity podniesé sie z siennika. A co dalej,
to juz wiadomo. Prawie codziennie zdarza
sie, ze ktos z mego bloku kladzie sie na ziemie
w czasie apelu, wiedy .odchodzi” na rewir

i albo tam umiera, albo nie zdaje .egzaminu”

przed komisjg selekeying, ktora co dwa tygo-
dnie dokonuje przegladu, i zostaje odeslany do
komory gazowej. Co jakis czas slyszy sie, ilu
to chorych znow odstawiono do zagazowania”,
Jerzy Kwiatkowski

[3>T1] .(..) po ostrzyzeniu nastepuje moment
decydujacy. Stajesz 10 krokow przed kie-
rownikiem obozu i welnym krokiem idziesz
wprost na niego. W pewnej chwili szpicruta
jego wskazuje, dokad masz si¢ Kierowac: na

lewo ezy na prawo, do komory gazowej czy
na roboty. Podehodzaey wyczuwa doskonale
waznosé tej chwili i z zapartym tehem przezy-
wa moment nie dajaey si¢ zobrazowac zadnym
ludzkim stowem. (...) ta chwila, gdy kroczysz
ku wladey twojego Zycia, szklanymi oczami
wpatrzony w jego szpicrute, na ktorej koneu
wisi twoj los, jest mimo wleczaeej sie za ezlo-
wiekiem rezygnacji tak moena, ze wystarezy
do wybielenia najezarniejszych skroni. Proce-
der segregacji ludzi na .prawyeh” i lewych”
obserwowany jest przez wszystkich z duzym
napieeiem. Rzucalo si¢ w oczy, ze na prawo
szli starey, chorzy, watli, ludzie zlamani
wiekiem lub przejseiami. Na lewo za$ ludzie
dobrze zbudowani, silni, przewaznie mlodzi.
Juz te spostrzezenia wywolaly swoj efekt
w postawie wyezekujaeveh”. Natan Zelechower
[®>]0] W tym czasie wigzniow gazowano
cyklonem B z puszek jedno — lub piecioki-
logramowych oraz gazem z butli stalowych
umieszezonyeh na zewnatrz komory w spe-
cjalnej przybudowee, tuz przy drzwiach wej-
seiowych. 7 butli gaz rozprowadzano rurami
(z otworami) opasujaeymi wewnatrz komore
tuz nad ziemig. W Scianie, miedzy przybudow-
ka a komorg gazowa, znajdowalo si¢ okienko
% grubg kratg i szklem. Przez nie SS-mani ob-
serwowali agonie duszonych wiezniow regu-
lujge jednoczesnie doptyw gazu z butli. (...) po
zagazowaniu zwloki Zyddw przewozono pare-
set metrow za laznie, w kierunkn Lublina na
przyczepach traktora; krazyl cala noc miedz)
komorami gazowvmi a stosami paleniskowy-
mi, ktorych byto kilka. Stosy te wygladaly
nastepujaco: na podmuréwee ukladano kraty
zelazne. Czasem zamiast krat ktadziono pod-
wozie samochodu ciezarowego lub kawatki
szyn kolejowyeh. Pod takie rusztowanie tado-
wano drzewo, koks, wegiel. Zwloki ukladano
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w kilku warstwach na kratach, oblewano
nastepnie fatwopaluym plynem i podpalano
przekladajge je polanami drewna”. Zacheusz
Pawlak

|EM] () juk sie okazalo, polecono nam,
zeby  kazdemu trupowi, po wyladowaniu
w krematorium, zdjac z szyi blaszany numer,
sam za$ tekst numeru wypisac zwlokom na
piersiach. Musiatem stangé okrakiem nad le-

zgeym trupem, rozplataé mu zwykly drut, na
ktory wokél szyi nanizano kawalek blaszki
— wyeietej z puszki po konserwach. Na blasz-
ce tej wytloezono eyferki, ktdre byly dowodem
tozsamosel kazdego wieZnia w obozie, tu
bowiem gubil swoje imie i nazwisko. Potem,
trzymajae drut z numerem w jednej rece, mu-
sialem naplué trupowi na klatke piersiows
i wypisa¢ na niej chemicznym oléwkiem nu-

mer wytloczony na blaszee. Same blaszki
# drutami byly najwazniejsze, bowiem trzeba
je byto komus zwrécié”. Andrzej Stanistawski
|E|\j| JNagle jakas muzyka, jakies zalosne
Tango milonga, potem wale Straussa, Jest to
muzyka z piyt nadawana przez jakis glosnik.
DZwieki niosa si¢ od strony Krematorium.
Skad si¢ wzial ten glosnik: dotychezas nigdy
sig nie odzywal. Muzyka gra nieustannie, Ply-
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ta po ptyeie. Nad obozem Krazy nisko samolot,
warkot straszliwy, tak iz wlasnego glosu nie
stysze. Migdzy plytami krétkie przerwy i wte-
dy slychaé przytiumione .ta ta ta — ta ta ta”,
tak jak przy strzalach z reeznego karabinu
maszynowego. (ifosnik gra przez ealy dzien
i od czasu do czasu seria strzatow z broni au-
tomatycznej. Drogg kofo naszego pola ciggng
weiaz nowe kolumny Zydow i 2}.-'(1(’:wuk. Zapa-
da zmierzeh, dZzwieki muzyki weigz wypelnia-
Ja powietrze. Przychodzi noe, muzyka milknie,
rzez sie skonezyla”. Jerzy Kwiatkowski

|n:->||t MENDRIES

[=>T1] “We were observing an unending line
of people coming from the road to the Camp.
[They are walking slowly, with bundles,
densely guarded by the SS soldiers armed
with machine guns ready to shoot and keep-
ing on leash several tens of wolves, Great
Danes and Dobermans|.The nudity of women,
who seemed insane, stood out clearly against
the background of the grey erowd. They were
completely naked or in rugged clothes, and the
escorting SS soldiers were running back and
forth along the slowly moving column, bran-
dishing their arms, and were beating them”,
Zacheusz Pawlak and Jerzy Kwiatkowski

[®>T1i] “The square next to the gas chambers
was called “Rosengarten”, there were many
versions related to that name. One of them had
it that among the gathered people there were
young and pretty Jewish girls. The SS soldiers
would enter the fenced area and make a very
thorough search. During the very embarrass-
ing search for valuables, the girls would blush
ashamed. One of the Germans noticed that
and said to the other — Look, they blush like
roses” — Yes, indeed, it looks like a garden of

roses” — the other replied. And so the name
stayed. It was here that the families were
separated. Healthy mothers were separated
from their children, who together with the
old, the sick and the handicapped were taken
to the square surrounded by barbed-wire near
the baths. They waited there for their turn
to the gas chamber. The others were dressed
in striped garments and placed in the camp.
I survived...”. Zacheusz Pawlak

[=>T] “They place us in front of a barrack
and we wait. We see prisoners in grey clothes
with blue stripes, horribly emaciated, bended
and hardly dragging themselves. (...) Some
SS-soldiers arrive and tell us to go to the emp-
ty barrack. There we have to undress quickly
and hold all valuable things and clothes in
our hands. That's an order. We wait maybe for
an hour. Finally the reading of the transport
list starts; the read-out ones go to the other
side of the barrack. Reading of seven hun-
dred surnames takes a long time. They place
a table, at which we register and get numbers
stamped on a metal sheet from eut tins. I get
the number 88307, Jerzy Kwiatkowski

[®>10] “T am constantly hungry — hunger is
an overwhelming feeling and thoughts about
food completely monopolize my mind. It turns
out that I have lost nearly 20 kg in 7 weeks. My
organism has used up the entire fat reserve,
the ribs are clearly visible under the skin, my
belly is sunken, I don't have buttocks at all,
my legs and arms look like shin bones. In the
first weeks of my staying there the organism
had something to draw onto, but what is go-
ing to happen after the following 7 weeks? If
[ lose another 20 kg, I will have no strength
to get up from the straw mattress. And what
happens next, that’s obvious. Almost every
day someone from my block lays on the ground

during the roll call, then they “go” to the camp
infirmary and either they die there or they do
not pass the “exam” before the selection com-
mission, which makes an inspection every two
weeks, and they are sent to the gas chamber.
Every now and then you can hear how many
sick people were sent to be gassed” Jerzy
Kwiatkowski

[3>]1] “(..) after the hair-cut, the decisive
moment comes. You stand 10 steps before the
head of the camp and slowly you go straight
at him. At some point his horsewhip indicates
which direction you should go to: left or right,
to the gas chamber or to work. The approach-
ing person perfectly feels the importance of
the moment and with bated breath experienc-
es the moment that cannot be deseribed with
any human words. (...) This moment, when
you get near the master of your life, looking
with glassy eyes at his horsewhip, at the end
of which your fate is hanging, is — despite the
resignation dragging behind you — so strong
that it is sufficient to make the black hair go
white. The trade of segregating people into
“the left ones” and “the right ones” is watehed
with great tension by everyone. It was appar-
ent that the old, the sick, the frail and the peo-
ple broken by the age or ordeals went to the
right, while the well-built and strong, mainly
young people, went to the left. Those observa-
tions alone made an effect on the attitude of
the awaiting persons”. Natan Zelechower
|E|E “At that time, the prisoners were
gassed with Zyklon B from one — or five — kil-
ogram tins and with gas from steel cylinders
placed outside the chamber in a special annex,
just at the entrance door. The gas was spread
from the eylinder by pipes (with holes) encir-
cling the chamber inside just above the ground.
In the wall between the annex and the cham-



—

per, there was a small window with thick
pars and glass. The SS troopers observed
through it the agony of the suffocating prison-
ers, regulating at the same time the inflow of
sas from the eylinder. (...) after gassing, the
corpses of the Jews were transported on
2 wagon for several hundreds of meters be-
lind the baths, in the direetion of Lublin; it
went back and forth between the gas cham-
hers and several fire — stakes. Those stakes
looked like this: iron gratings were put on
the foundation. Sometimes instead of grating,
a lorry chassis or parts of rails were placed.
[Inder such a scaffolding, wood, coke and car-
hon was loaded. The corpses were stacked up
in several layers on the grating and then they
were poured with inflammable liquid, set on
lire and interlaid with logs of wood”, Zacheusz
Pawlak

[ 3> Til| “(...) it turned out that we were told to
take the metal number from the neck of each

corpse after unloading it in the erematory and
to write the number on the chest of the corpse.
I had to stand astride over the lying dead body,
disentangle from its neck the simple wire, at
which a piece of metal sheet eut from a tin
was strung. On that metal sheet, small nu-
merals were stamped, which were the proof of
identity of each prisoner in the camp, as they
lost their names and surnames there. Next,
holding the wire with the number in one hand,
I had to spit onto the corpse’s chest and write
on it — with a chemical pencil — the number
stamped on the metal sheet. The metal sheets
with numbers were the most important as
they had to be given back to someone™. An-
drzej Stanistawski

[EE“Sudden]y some music, some pitiful
Tango Milonga and then a waltz by Strauss. It
is musie from the records broadeast through
a loudspeaker. The sound comes from the di-
rection of the erematory. Where has the loud-

speaker come from, it has never been used
before. The music keeps going unceasingly.
Dise after disc. A plane is making circles low
over the camp; it is such a horrible whirr that
I cannot hear my own voice. There were short
breaks between the dises and then vou could
hear muffled “ta ta ta — ta ta ta”, as the shots
from a hand machine gun. The loudspeaker
plays for the whole day and from time to time
a series of shots from the machine gun. New
columns of Jewish men and women keep mov-
ing along the road next to our field. The twi-
light falls, the sounds of musie still fill the air.
The night eomes, the musie stops, the slaugh-
ter is finished”. Jerzy Kwiatkowski

1|
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(=11 istoria 1T wojny Swiatowej to rowniez
historia dzieei. Tysiace z nich zostalo
zameezonyeh i zamordowanych w obo-
zach koncentracyjnych. Jednym z ta-

kich miejse byl oboz na Majdanku. Zwigzane
z nim hyly losy dzieci zydowskich, hialoru-
skich i polskich. Duza czesé z nich miala isé
1 wrzesnia 1939 r. do szkoly, z ,Elementarzem”
w tornistrze.
<Elementarz™ uezy dziecko porzadkowaé i opi-
sywaé Swiat. Zawarte s3 w nim najprostsze
kategorie spoleczne, lezgee u podstaw relacji
miedzy czlowiekiem a otoczeniem. Charak-
terystyczng cechy ,Elementarza” jest to, Ze
pozbawiony jest okrucienstwa i zla. Dzieci,
ktdre znalazly sie na Majdanku, zostaly gwal-
townie .wyrwane” z prostego i naiwnego
$wiata _Elementarza”. Swiat obozu byl jego
calkowitym zaprzeezeniem. Zycie w obozie
przyniosto dzieciom codzienne obcowanie ze
zlem i $miercig.
Na wystawie opowiedziane sa losy czworga
dzieci wiezionych na Majdanku. Sg to dzieci
zydowskie: Halina Birenbaum i Henrvk Zyto-
mirski, bialoruskie: Piotr Kiriszezenko i pol-
skie: Janina Buczek-Rozanska. Jedno z nich
zgineto w obozie, byl to Henio Zytomirski.

Przestrzen baraku przeznaczona na wystawe

podzielona jest na dwie odrebne czesei, roz-

dzielone Sciang:

I - .Swiat Elementarza” (Dziecinstwo

i Szkola). W tej ezesei baraku sy wydzielone

dwa pomieszezenia z informacjami o obozie

i dzieciach, ktére w nim przebywaly. W jed-

nym pomieszezeniu dowiadujemy sie o losie
dzieei zydowskich, w drugim — o dzieciach
biatoruskich i polskich. Wyraznie pokazana
Jest roznica ich historii — dzieci Zydowskie od
samego poczgtku skazane byly na smieré.
11—, Swiat Obozu”

[=11] he history of the Second World War is
also the history of children. Thousands
rl‘ of them were tortured to death and
murdered in eoncentration camps. One
of those places was Majdanek. It is here where
the fate of Jewish. Byelorussian and Polish
children intersected. On September 1, 1939,
many of them were supposed to start their
school year with a primer in their school bags.
A primer instruets us how to organize and
deseribe the world around us. It contains the
simplest social categories which are the very
base for the relationship between man and the
surrounding world. The distinetive feature of
every primer is that the world presented in it,
is free of eruelty and evil. The children impris-
oned in the camp were violently pulled out of
the simple and naive world of “The Primer”.
The camp reality was a complete contradic-
tion of the world presented in their text books.
From then on, life was to bring death and evil
on a daily basis.
The exhibition tells the story of four small
inmates kept imprisoned in Majdanek. Those
children of Jewish origin were Halina Biren-
baum and Henryk Zytomirski, Piotr Kirisze-
zenko was Byelorussian, and Janina Buezek-

Rozanska was Polish. One of them died in the
camp; it was Henio Zytomirski,

The exhibition is situated in the barracks, and
is divided into two parts separated by a parti-
tion wall:

I—“The Primer World” (Childhood and School
Years). Two diverse rooms presenting informa-
tion about the camp and children’s fate inside
it are in this part of the barracks. One room
involves the Jewish children’s fate, the second
one, the fate endured by Polish and Byelorus-
sian children. It shows clearly the difference
between their history, since Jewish children
were condemned to death from the very begin-
ning.

11— “The Camp World”

ELENENTARL - DIIEGI W OBOZIE NA MAJOANKU THE PRIMER - EXHIBITION GHILDREN IN MAJDANEK CAMP
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b1 3> | CIESE INFORMACYINA WYSTAWY |

Przed wejSeiem na wystawe, w dwoéeh ma-
fyeh pomieszezeniach baraku, umieszezone
sq podstawowe informacje o obozie i losach
dzieei na Majdanku. W jednym z pomieszezen
zostaly zgromadzone dokumenty o dzieciach
zydowskich, ktére od samego poezatku byty
skazane na zaglade. W drugim pomieszeze-
niu zawarto wiadomosei o dzieciach polskich
i biatoruskich.

[ 2> TTHEINORRATONALPART |

Before entering the exhibition, in two small
barrack rooms, there is basic information con-
cerning Majdanek and the children imprisoned
in it. In one of the rooms, there are documents
regarding Jewish children who, from the very
beginning were destined to be annihilated. In
the second room, there is information about
Polish and Byelorussian children,

R
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ma>lroteennile

W oknach, znajdujgeyeh sie w tych pomiesz-
czeniach, wiszg skrzynki z otworami, w kto-
rveh mozna zobaczyé slajdy z twarzami dzieci.
Sa to zdjecia zrobione niektorym dzieciom za-
nim trafily do obozu. Twarze dzieei ze slajdow
si widoezne dzieki swiatlu padajacemu na
nie z okna.

v re s

In the windows, there are boxes with slots, in
which one can see slides showing children’s
faces. These pictures had been taken before
children got into the camp. The slides are
visible thanks to the light coming from the
window.

N

Pomieszezenia te zostaly wyposazone w me-
ble nawigzujace swoim wygladem do wyposa-
zenia uzywanego w bibliotekach i archiwach.
W kazdym z pomieszezen stoja cztery regaly.

| £\ 3> [ FURNITURE/GHESTS 0F DRAWERS

The arrangement of the rooms (furniture used
there) resembles interiors of libraries and ar-
chives. In each room there are four chests of
drawers.

Y
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PIERWSIY REGAL

iR s

Relacje dotyezgce zycia w obozie

W szufladkach tego regalu sg umieszezone
fragmenty relacji zardwno dzieci, jak i doro-
stych wiezniow. Ulozono je w ten sposdb, ze
opisujg kolejne, glowne etapy z zycia wiez-
niow: transport, droga do obozu, przekro-
czenie bramy, otrzymanie numeru, zycie na
Majdanku. W przypadku dzieci Zydowskich
w relacjach zawarte sq opisy selekeji i komor
gazowych.

EXB>[FIRST DISPLAY

Accounts regarding camp life

In the drawers one can find fragments of life-
histories of both child and adult inmates. The
accounts are organized in such a way that
they deseribe subsequent stages from prison-
ers’ lives: transportation, the road leading to
the camp, entering the camp gate, tattooing of
an identification number, life in Majdanek.
Additionally, the Jewish children’s accounts
contain deseriptions of the gas chambers and
selection.

=11 Relacje wieZniow zydowskich

[**] Halina Birenbaum: Bylo tak ciasno, ze
nie mozna byto stac. Bylo strasznie gorgeo.
Ludzie mdleli, padali, inni padali na nich,
dusili jedni drugich. Nie mialam wiecej sily,
w koficu tez upadiam. Zaczelam sig dusié. Czu-
lam, Ze umieram (...) Krzykiem i biciem wy-
gnali nas z wagonu. ZaczeliSmy maszerowac,
Pilnowali nas ze wszystkich stron. Po drodze,
kto byt staby, kto nie chodzit dos¢ predko, roz-
strzeliwali go. Petno bylo trupéw po calej dro-
dze (...) Doszlismy do miejsca, gdzie oddzielali
mezezyzn od kobiet. Straszne miejsce. Ludzie
starali si¢ czym dluzej byé¢ razem ze swoimi
mezami, ze swoimi synami. Nie oddzielié sie.
Jeszeze chwile. Niemey bili pejezami, strzelali.
Rozdzielili nas i zaprowadzili na wielki plae,
gdzie byly same kobiety, tysigce kobiet.
[®].Jerzy Pleffer: Z rozbieralni popedzono
nas nago przez podworze do fazni. Tam odby-
la sie pierwsza selekeja. Osoby starsze i zle
wygladajace, mizerne, wzigto od razu na bok.
Oznaczalo to Smierc.

(3] Henryk Zytomirskic - - - == ----===------

[®] Halina Birenbaum: Zagnali nas do bara-
kow. Po tysiae, tysiae pieéset osob do jednego
baraku. Trzeba sie bylo bi¢ o kazda rzecz,
o troche przestrzeni, o troche powietrza do
oddychania, o troche wody do picia, 0 wszyst-
ko. Widzialam stloczone kobiety, ktore bily sie
nad kotlem zupy. Wyrywaly sobie pazurami
miski, jak zwierzeta.

[®] Regina Fingier: Tutaj, w obozie koncen-
tracyjnym, stracitam syna i caly sens mego
dalszego zyeia. Tu, w tvm obozie Smierci, es-
esmani nas zabijali, a kapowie nas dreczyli.
Tu. w obozie koncentraeyjnym, zabrano nam
nie tylko to, co hylo nam najdrozsze i najbliz-

sze, ale pozbawiono nas nawet imienia i na-
zwiska.

[»] Estera Rubistein: Matki Zegnaly sie ze
swoimi dzie¢mi, wszyscy juz wiedzieli, ze idg
na Smier¢, i Ze nie ma rady. Wszysey szli dum-
nie, nikt nie zaplakal. Ludzie szli pod dzwicki
muzyki, gdyz Niemey nastawili glosniki ra-
diowe. Zawierucha byla okropna. Zdawalo sie,
Ze to juz koniec Swiata.

[*] Zacheusz Pawlak: Po zagazowaniu zwlo-
ki Zydow przewozono pareset metrow za laz-
nie na przyezepach traktora; krazyl on caly
noc miedzy komorami gazowymi a stosami
paleniskowymi. Stosy te wygladaly nastepu-
jaco: na podmurowcee ukfadano kraty zelazne.
Czasem zamiast krat kladziono podwozie
samochodu ciezarowego lub kawalki szyn
kolejowyeh. Pod takie rusztowanie fadowano
drzewo, koks, wegiel. Zwloki uktadano w kil-
ku warstwach na kratach, oblewano nastep-
nie fatwopalnym ptynem i podpalano przekla-
dajae je polanami drewna.

=01l Former prisoners’ testimonies (Jewish
children)

[®] Halina Birenbaum: It was so cramped
that there was no place to stand in. It was
terribly hot. People were passing out, falling
down, others were drooping on those which
were already lying, pressing upon one another.
When I became totally powerless, 1 fell down
also. 1 started to choke. I felt I was dying (...)
By sereams and beatings, we were driven out
of eargo vans. We started marching. We were
-arefully guarded from all the sides. On the
way, when someone was weak or someone
did not follow fast enough, he or she was shot
dead. There were many dead bodies along
the way (...) We came to the place where men
where separated from women. A terrible place.



People were trying to stay together with their
husbands, their sons as long as possible. Just
pot to part for a second or two longer. The
(iermans were whipping us, they were shoot-
ing. They separated us and brought us to the
assembly area where only women stood, an
ocean of women.

[#>] Jerzy Pleffer: When we took our clothes
off, we were hurried completely naked to the
bath. There, a very first seleetion took place.
The old and ill-looking, together with the fee-
ble ones, were immediately taken aside. This
meant death.

[*>] Henryk 2)'[()rnir'ski: ------------------
[#+] Halina Birenbaum: We were driven to the
barracks. One thousand, one thousand five
hundred inmates in each barrack. We had to
fight for everything: for every single item, for
a small space on the ground, for a little air
to breath in, for a small amount of water to
drink. I saw women who were packed around
a cauldron filled with soup. They fought for it.
The women were snatching bowls from each
other like hungry animals.

[#+] Regina Fingier: I lost my son in this con-
centration camp and together with him I lost
the sense of my life. Here, in this death camp,
58S men exterminated us and Kapos tormented
us. Here, in this concentration camp, we were
robbed not only of everything that had any
meaning to us, but also of our names,

(%] Estera Rubistein: Mothers were bidding
farewell to their children, everyone knew that
they were going to die and there was no other
way. Everyone was striding proudly, no one
cried. They were striding to the melody set up
by the Germans. There was a lot of commotion.
It seemed that this was the end of the world.

[3%] Zacheusz Pawlak: After gassing, Jewish
corpses were transported on truck trailers
a few hundreds meters away behind the baths.
The trueks were working all day long and they
were going around gas chambers and grates.
These grates looked as follows: iron bars were
spread over a cement foundation. Sometimes,
instead of iron bars a truck chassis or pieces
of rails were used. Wood, coal and coke was
placed beneath such a construction. Corpses
were laid on the frame in a few layers. Later
on, these dead bodies were poured with flam-
mable liquid and fire was set to them.

(=711 Relacje wiezniow polskich

i biatoruskich

[®] Piotr Kiriszezenko: Zaladowali nas do
wagonow towarowych. SiedzieliSmy jeden
ohok drugiego. Pociag ruszyl. Jesli kto§ umari
po drodze, grzebano go na stacji kolejowej da-
lej od tordw.

(3] Janina Buezek-Rozanska: Wyladowano
nas na stacji kolejowej, ustawili w szeregi
i pedzili. Byt upat, ludzie byli zmeczeni, glod-
ni. Byly pierwsze trupy. Ludzie sami siadali
w rowach i umierali. Niemey ich dobijali. To
byl straszny transport.

[®*] Edward Karabanik: Za kimkolwiek za-
mknela sie brama wejsciowa w obozie na
Majdanku przestawal byé czlowiekiem — byl
numerem. Rozpoezynala sie jego wegetacja.
7 kazdego kata ezyhala na niego Smieré, bo
wszystkie cele, wszystkie ezynniki jakie byly
stworzone w obozie, przyczynialy sie do wy-
konezenia, do zalamania, do zniszezenia pod
wzgledem biologicznym i psychieznym.

[3+] Zofia Pawlowska: Ktoregos dnia napiynal
transport Bialorusinek z dzie¢mi. Wszystkie
byly bardzo wynedzniale i glodne. Przebyly
straszliwa gehenne. Droge ta znaczyly trupa-

mi dzieci i rozpaczq po tych, Ktore gwaitem
odbierali im Niemey. Kobiety, ktore zabiera-
no z kilkorgiem dzieci, dotarly na Majdanek
czesto tylko z jednym dzieckiem lub stracity
wszystkie. Dzieei, kidre dojechaty zywe, byly
obrazem najskrajniejszej nedzy.

[3] Janina Buezek-Rozaniska: Codziennosé
obozowego zycia: apele, zabranie wszystkie-
go, nadanie numerdw. BvliSmy catkowicie
zaszezuel. Cieszylismy sie z kazdej godziny,
ktdra udalo nam si¢ przezyé. Najstraszniejszy
byt gléd i bicie. Czy wiecie, co to jest pieklo?
To Majdanek.

[»] Piotr Kiriszezenko: Powiedziano nam, ze
nasza matka umarla. 7 placzem przybiegli-
smy do baraku, w ktorym pozostala. Dowie-
dzielismy sie, ze wszysey umarli leza w rogu
baraku, przykrycei kocami. RozkryliSmy je
i zobaczyliSmy duzo martwych kobiet. Zacze-
liSmy przewracaé¢ nieboszezykow jak polana.
W koficu znalezliSmy matke. Poznaé ja bylo
rzeezg niemozliwg, jednak to na pewno byla
moja, nasza matka. Twarz miala zoltg. Im
wieeej patrzyliSmy, tym wiecej oblewali$my
sie 1zami. PocalowaliSmy matke w ezolo po
kilka razy i odeszli$my.

[3] Piotr Kiriszezenko: Po dwdch miesigeach
pobytu w obozie stalem si¢ zupelnie innym
czlowiekiem. Zniknely 1zy. Obudzisz si¢ rano,
budzisz kolege, a on martwy i nie boisz sie
trupa. Jesli miat chleb i kartofle w kieszeni,
wezmiesz i zjesz, patrzqe mu w twarz i nicze-
go sie nie boisz.

[®] Kazimierz Wdzieczny: W nocy, wsrdd je-
kéw, po omacku szukam zyjaeych, by ogrzaé
przy nich drzace cialo. Modlitwy nie cheg
wyjSé przez usta. Rozpaczliwe krzyki kona-
jaeyeh sy nie do zniesienia. Przytulam sie do
trzeciego juz z kolei wigZnia, leez kazdy z nich
stygnie po chwili.

[*]
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[»] Kazimierz Wdzieczny: Widzielismy, jak
wynedzniali wiezniowie podjezdzali olbrzy-
mimi wozami, na ktore wrzueali kolejno Zy-
wych i martwych. Dzialy sie rzeczy strasz-
ne. Niektorzy chwytali si¢ brzegow wozu lub
wysadzali glowy spod stosu trupéw, blagajae
o litos¢ albo krzyezge niezrozumiale zdania
w roznych jezykach.

=it Former prisoners’ testimonies (Polish
and Byelorussian children)

[»+] Piotr Kiriszezenko: We were packed into
goods vans. We sat down tightly one against
another. The train moved. If someone died on
the way to the camp, they were buried away
from the rails at the next railway station®,
[®] Janina Buczek-Rozanska: We were un-
loaded like cattle at a railway station. We
were lined up and hurried along the way. It
was extremely hot, people were drained and
starving, First dead ones. People voluntar-
ily sat down in ditches and passed away. The
Germans only finished them off. It was a ter-
rible transport.

(] Edward Karabanik: Every time the en-
trance gate clanked behind someone in the
Majdanek Extermination Camp, he or she
ceased to be a human — they became a mere
number, The hopeless vegetative life began.
Death was lying in wait in everv corner of
the eamp. Everything that was invented in
the camp was created to annihilate, to break
down, to destroy — both in a biological and
psyehological sense.

=] Zofia Pawlowska: One day, the trans-
port of Byvelorussian women was brought
to the camp together with children. All the
children were famished and weak. They had
been through a terrible ordeal. The way to

the eamp was marked with children’s corpses
and despair regarding those, who were taken
away hy force by the Germans. Quite often
women, who started their way to the ecamp
with more than one child, were brought to the
camp with only one or no children at all. The
children, who arrived alive, were an example
of extreme poverty.

[®+] Janina Buezek-Rozanska: Everyday-life
at the camp: turning out for roll-calls, being
robbed of everything, branding of a number.
We were hounded to death but at the very
same time we were happy that we managed
to survive another hour. The worst of all was
starvation and beating. Do you know what
hell is? It is Majdanek.

=] Piotr Kiriszezenko: We were told that our
mother was dead. Shedding tears all the way,
we dashed to the barrack where she lived. We
found out that all the dead bodies were cov-
ered with blankets and were gathered at the
corner of the barrack. We took the blanket
off and saw lots of dead women. We started
to turn the corpses over. Finally we found our
mother. It was extremely difficult to identify
her but we were positive that it was my, our,
mother. Her complexion was yellow. The more
we looked at her the more tears we shed. We
kissed our mother on a forehead a few times
and we walked away.

[®] Piotr Kiriszezenko: After spending two
months at the camp, I became a completely
different person. I had run out of tears. You
wake up in the morning, you try to wake your
friend and you learn that he is dead. You are
not afraid of dead bodies any more. If your
friend had a bread crumb and a bit of potato
in his pocket, you take them fearlessly and eat,
looking still at his face.

3] Kazimierz Wdzieczny: At night, amongst
moans of the dying, I am groping for the living
ones just to warm my shivering, cold body. Not
a word of prayer escapes my lips. Cries of the
dying are insufferable. [ am elinging close to
three fellow inmates, but after a short while,
each of them expires.

[»] Kazimierz Wdzieczny: We saw  how
wretched inmates were driving up with huge
wagons on which respectively, dead and alive
people were piled up. Awful things took place.
Some of those people clung to the edge of the
truck or put their heads out from the pile of
the corpses. All were begging for merey or
sereaming something unintelligible in differ-
ent languages.
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children belongings

In the drawers, one can find reproduced mu-
seum cards with a deseription of everyday
phjects related to the most private sphere of
cach small inmate’s life. The following things
are deseribed: children’s elothes (shoes, jack-
els. caps) and other items: glasses, children’s
hooks, dolls. Where the Jewish children are
concerned, there is also a deseription of the
Star of David which was sewn on to their

clothes.

EXS>|(THIRD DISPLAY

places — objects

In the drawers, there are reproduced museum
cards with deseriptions of the camp world (its
space). One can find deseriptions of barracks,
barbed wire, baths, watch towers, lighting,
and erematorium. In the case of Jewish chil-
dren, there are cards of Zvklon B containers
and gas chambers.

opisy przedmiotow

W szufladkach regatu umieszezone s kopie
kart muzealnych, na ktorych znajdujy sie
opisy przedmiotow zwigzanyeh z najbardziej
prywatng przestrzenig wieznia. Opisy doty-
cza: ubran dzieci (buty, marynarka, czapki)
oraz takich przedmiotow jak: okulary, ksia-
zeczki dziecigee, lalki. W przypadku dzieci
zydowskich jest tez opisana gwiazda Dawida,
ktora naszywano na ubranie.

[rem>|rnreet pegnd

opisy obiektow zwigzanyeh z obozem

W szufladkach umieszezono reprodukeje kart
muzealnych z opisami obiektow tworzgeyeh
obdz. Sa to opisy m.in: barakéw, drutéw
kolezastych, fazni, wiez strazniczych, oSwie-
tlenia, krematorium. W przypadku dzieei zy-
dowskich sg tez karty z opisami puszek po
cvklonie B i komor gazowyceh.

d
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Przedmiot

PANSTWOWE MUZEUM
NA MA]JDANKU Buty

URI

Autor

Szkota ieznany

Dziat yygpATI6W HIST.

Nr inwentarza Wartosé

PMM_II-3-6/978

Material i technika

skdre

Kraj, miejscowoéé, wytwérnia

TR -
Data nabycia 1942=44-0bd2 Wys.
Sposéb nabycia 1944 -muzeum

Nr ks. wplywow Format

Czas powstania
lata 30, XX wieku

Nr inwentarza negatywu fotogr)

Opis przedmiotu, sygnatury, napisy

Trzewik dzieciegey, lewy. Wykonany ze
skéry malowanej na biato. Czesé cholewkd
wa nasgyta na czub buta, Sznurowanie
na szesé dziurek, Wnetrze obszyte
prazkowang podszewka., Podeszwa z p:
obcasem ztozona z kilku warstw sk
uszkodzona czg¢sé pod palcami, widoczne
drewniane koZXeczki Ygczace poszczegdlne
warstwy skéry. Od wewnetrznej strony
stopy widoczne niewielkie rozwarstwienid
podeszwy. Skéra zniszczona, wytarty
kolor.
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Puszka po cvklonie B

Szhkota

Dziat MUZEALIOW HIST,

Nr inwentarza Wartosé
PMM_II-5=2/24

FpEENLR

Material i technika

Kraj, miejscowoéé¢, wytwornia

Niemcy, Dessau

Data nabycia 1944
Spos6b nabycia

Nr ks. wplywéw

Format

Czas powstania

ok,1941-1944 r.

Nr inwentarza negatywu fotogr.

Opis przedmiotu, sygnatury, napisy

Puszka metalowa w
w kolorze oliwkowym,

1
h

na

na trzy ce
pozostatoseil
Pomigdzy napisami
trupia czaszka z
duze, drukowane, biaze.
>zerwone pasy.
Y08ci evklonu B-

Sciankach,

iiftegas 1

T%o

ksztaZcie walca
Podstawa zachodzi
etycznie, w ksztazcie zakzadki
walec.Wieko wycigte otwieraczem,
wepchnigte do Srodka, trzyma sig puszkl
1tymetrowym odcinku., Na
etykiety o wymiarach:
e5 X 13,5 cm 2 napisem GIFTGAS! /ZYKLON|
Zyklon
plszczelami,
=czarne i
Wwewngtrz puszki
niebieski nalot
Dno puszkil lekko wygigte,

Srodk

Litery

pozosta-

na

:'@"”’

Ry

PO il
e
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ANKIETA

bylego wieznia Majdanka

Nazwisko i imig w cbozie Hénio(Chaim) Zytomirski
Numer w obozie na Majdanku =

Data i miejsce urodzenia 25 marca 1933, Lublin

Narodowes¢ 2ydowska

Wyksztalcenie przed aresztowaniem

Zawéd przed aresztowaniem _dziecka. .

Bt Tt Fovesaen J4Phins . Szewsia.3 do-1961 v,
Dota i miejsce aresztowania 9,11, 1942. likwidacja.Getta na Me,jdenie

Tatarskim w Lublinie
Powéd i sposéb aresztowania narodowodé zydowslka:

lle oséb wéwczas aresztowano i osadzono w obozie i ilu z nich ocalalo?

ok, 3000 oséb,

1. Gdzie byt wigziony i jak dlugo przed wystaniem na Majdanek? od 1941 r
gettach na terenie Lublina '9 oku w
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12. Data przybycia na Majdanek. W jaki sposéb przywieziony — liczebnosé i warunki trans-

pori? 9.11.1942 likwidacja Getta na Majdanie. Tatarskim-w Lublinie
Ludnosé z getta - okoXo 3000 0séb - pedzono pieszo przez 5 km do
obozu, jrd b e T i
13. Na ktérym polu i w ktérym baraku przebywal na Majdanku? 2ostal usniercony razem
z innymi dziedmi, -ewktedemi i starcami w komorze gazowej zaraz po
przybyciu do. obozu SRSl
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18. Czy posiada dokumenty lub spisane wspomnien a zwigzane z obozem (wymienié jakie)?

korespondencja ojeca Henia - Szmuela. z rodzing. ...

Aktualne nozwisko, zawéd i adres ..

Jezeli zgingl, podaé kiedy, g&zie, w jakich okolicznosciach i jakq drogq vzyskano wia-

[oews evovee] KREGH PAMIEGI

domoié o émierciz . relacje.rodziny Henia, szczegdlnie p. Netty Avidar,
rekonstrukcja faktéw przeprowadzona przez historyka Roberta Kuwalka ;
zosta® usmiercony razem z innymi dzieé¢mi i starcami w komorze gazowe]
zaraz po przybyciu do obozu, '

Przy wypelnianiu ankiety w zastgpstwie b. wigZnia prosimy o podanie nazwisko

Marta Grudzinska , pracownik

H S AV B 8T VYRR AL RIS

Nazwiska innych oséb b. wigzniéw Majdanka. Podaé ich dane personalne, czy zgineli

ﬁg&?ﬁ? %ﬁfeﬁhs’”?oﬁ} odresy OJjciec Henia - Szmuel Zytomirski,

W uzupelnieniu ankiety prosimy o podanie danych dotyczqeych funkcjonowania obozu
na Majdanku. Sposobu u$miercania wigniéw, systemu kar, szykan i tortur, niewolniczej
pracy, szpitala obozowego, numeracji i oznaczenia wigZnidw, skfodu narodowoiciowego,
pomocy uzyskanej z zewnglrz, form ruchu oporu wigfniéw itp.

SLublin IS SR LT R Y < 192003

Grudzidska Marta X
podpis wypelniojgcego PANSTWOWE MUZEUM

NA MAJDANKU
ARCHIWUM
20-325 LUBLIN
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zyeiorysy dzieci

W tym regale umieszezono dwie duze szufla-
dy zawierajace zyciorysy ezworki wybranych
dzieei: zydowskich: Haliny Birenbaum, Henia
Zytomirskiego; polskiego: Janiny Buezek-Ro-
zanskiej i biatoruskiego: Piotra Kiryszezenko.

EXZ>|FOURTE DISPLAY

life-stories of children

The fourth display contains two big drawers
with biographies of four children: Jewish —
Halina Birenbaum., Henio Zytomirski, Polish
— Janina Buezek-Rozanska, and Byelorussian
— Piotr Kiriszezenko.

oo [T avocer oo CIRCLES OF MEMORY &

=

T =W kazdym z pomieszezen jest tez
skrzynka, w ktérej mozna zobaczyé pojedyn-

- s . . o3 »
cze klatki — rysunki z animowanego ,filmu”,

-

pokazujgeego kilka scen z zyeia obozu. Jest to
Lfilm” zrobiony przez wieznia dla corki.

a =11 There is a box in each room where you

can wateh single film strips of an animated
~  “camp life film”. This “cartoon” was created by
P a prisoner for his daughter,
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oo [ envvveoe e GIRGLES OF MEMORY

PL 3> | GWIAT ELEWENTARIA — DIIEGINSTWO | SINOEA

£\ 3> | THE WORLD OF THE PRIMER (GHILDRO0D AND SGHOL YEARS)

PLI>SWIAT DIIECINSTWA

Pozytywka

Na samym poczatku instalacji stoi drewniana skrzynka-pozytywka.
Po jej otwareiu slyszymy Spiewang przez maly dziewezynke, popu-
larng, przedwojenng piosenke Z popielnika na Wojtusia iskiereez-

ka mruga, kolysanke autorstwa Janiny Porazifiskiej:

Na Wojtusia z popielnika
Iskiereczka mrauga,

Chodz, opmwiem ei bajeczle,
Bajka bedzie dluga.

Byla sobie Baba Jaga,
Miala ehathe z masta,

A w tej ehalee same dziwy,

Cyt, iskierka zgasta,

Byla sobie raz krdlewna,
Pokochala grajka,
Kral wyprawit in wesele
I'skonczona bajha

ENE-> | CRILDRODD

[*] Musie-box

There is a wooden musie-box at the beginning of the exhibition. If
you open it, you can hear a popular pre-war lullaby performed by
a little girl: *Z popielnika na Wojtusia..”. (A flicker blinked at
Wojtus from a fireplace...) by Janina Porazinska:

A flicker blinked at Wojtus

From a fireplace,
Come here, Fwill tell you a story,
The story will be long.

Onee upon a time there was a witeh,
She had a house of butter.

Wonders happened in the house,
Oops, the flicker is gone.

Once upon a time there was a princess,
She fell for a musician,

The king gave a wedding party,

it is the end of story

PINTL GIianen]

[«
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PLE>|SWIAT ELENENTARLA

»+] Szkola

W tej ezesel wystawy na szkolnej fawcee rozlozone sg przedwojen-
pe elementarze (polski, bialoruski, Zydowski). Na wiszacej tabli-
ey szkolnej wypisano nazwiska ezworga dzieci, o losach ktorych
opowiada wystawa. Sg to: Janina Buezek — Rozanska, Piotr Ki-
riszezenko, Halina Birenbaum, Henio Zytomirski. W pomieszezeniu
ivm slvehac tez gwar szkolnego korytarza: krzyki i nawolywania
dzieei w czasie szkolnej przerwy.

EY > | THE WORLD OF THE PRIMER

=] School
In this part of the exhibition, you will find pre-war primers (Polish,

dyvelorussian, Yiddish) lving on a desk. On the blackboard hang-

ing on the wall four names of the children, who are subject of this
exhibition, are written. Those names are: Janina Buezek-Rozanska,
Piotr Kiriszezenko, Halina Birenbaum, Henio Zytomirski. In the

classroom, you can also hear the commotion which is characteris-

tic of sehool breaks: loud noises and ealling.

%8 NEe tlENTe
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SWIAT DBOTU

[3+] Tablice gliniane

Wehodzge do swiata ,Obozu”, mijamy rozlozone wzdiuz Seian baraku gli-
niane tablice z wypisanymi fragmentami relacji wieZniéw. Zapisano je
i wypalono na glinianych tablicach, zeby podkreslié site i wage tych Swia-
dectw. Tablice leza na betonowyeh plytach. Relacje te rozmieszezone sy
w ten sposab, ze opisujy kolejne etapy zyeia wiezniow. W ten sam sposob
ulozone sq relacje w jednym z regalow, stojacym w pomieszezeniu infor-
macyjnym. Wszystkie teksty (pisane, mowione), zamieszezone w tej ezesei
wystawy, to wspomnienia wiezniow. Nie ma tu zadnyeh komentarzy, opra-
cowa historykow itp. Sa tylko Swiadectwa.

EX 2> | THE GAMP WORLD

3] Clay tablets

Entering “The Camp World™ part of exhibition, we go past clay tablets with
inmates’ accounts earved on them. They are written and burned out on
clay tablets to stress the power and importanee of those Testimonies. The
tablets lie on conerete slabs. The accounts are arranged in such a way that
they deseribe the subsequent stages of inmate’s life at the camp.

(In the very same way, accounts are organized in one of the displays, which
is placed in the information point).

In this part of exhibition, each and every account (written or oral) refers
to inmates’ recollections. Neither side notes nor historian commentaries
are here — only Testimonies.




[=711] Wagon

W ezesei wystawy Swiat Obozu” — na samym jej poezatku, wzdluz srod-
kowej osi baraku umies jest metalow ielet towarowego wago-
nu kolejowego (ok. 3 m szer i, 10 m diugosei). Jedynymi elementami
drewnianymi, jakie pozostaly z wagonu, sg drzwi. Metalowy szkielet da-
chu wagonu przeplata si¢ z drewniang konstrukeja dachu baraku.

ain carriage
There is a metal framework of a train earriage (3 meters wide, 10 meters
long) put along the metal axis of the barrack at the start of the exhibition
named “The Camp World™. The door is the only wooden part left of the car-
riage. The metal framework of the carriage alternates with the barrack
wooden roof framework.

|
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[=11] Przez caly wagon przechodzi rozwinieta
z betonowego walea, biala tkanina, na ktorej
widnieja nazwiska dzieci-wiezniow.

A white fabric with names of children-
prisoners, coming from a conerete eylinder, is
spread along the entire carriage.




1 Studnie

Symbolem losow kazdego z ezworga wymienionych wezesniej dzieci sg
wybudowane w baraku cztery betonowe studnie. Przebijaja one podloge
i sa wkopane w ziemie. Pochylajae sie nad studnia, mozna uslyszeé wydo-
hywajaca sie z glebi ziemi opowiesé doroslego czlowieka, historie o jego
pobyeie w obozie, kiedy byl dzieckiem. Jedna ze studni, upamietniajaea
Henia Zytomirskiego, .milezy” — Henio nie przezyl obozu. Swiatto w ba-
raku jest ustawione w ten sposob, ze zagladajae do studni, widzimy tylko
ciemnosé. Oto relacje dzieci slyszane ze studni:

=1 Wells

Four conerete wells built inside the barrack symbolize the fate of the four
children: Janina Buezek — Rozanska, Piotr Kiriszezenko, Halina Biren-
baum, Henio Zytomirski. The wells are built down in the floor and are put
deeply in the ground. When you bend over a well, you can hear a story of
a grown-up recalling their childhood years spent in the camp. The story
seems to come from the underground. One of the wells does not say any-
thing — it remains silent — in memory of Henio Zytomirski — who did not
survive the camp. The barrack lights are arranged in such a way that
when vou look into the well, you can only see the darkness. You hear the
following ehildren’s aceounts coming up from the well:

%




c e oo [T e CIRGLES OF MENORY

Piotr Kiriszezenko: Wpedzono nas za te
druty, a potem bylo mycie w azni. Mezezyzn
odseparowano i popedzono dalej. Zostaly ko-
biety i dzieci. Niemey co$ krzyezeli, tlumacze
tlumaczyli. Nalezalo oddawaé drogocenne
rzeczy i dowody osobiste. Przed wejsciem do
lazni strzyzono glowy kobietom, dziewezynom.
Wielu zal bylo rozstawaé sie z warkoczami,
nie bylo jednak litosei. Trochesmy sie pomyli
i rozkazano nam przejsé do innego pomiesz-
czenia, tam wydawano odziez. Dorosli otrzy-
mali pasiaki, dzieci dostaly dziecinna odziez,
Jaka nosily dzieci wielu krajow Europy przed
przybyciem na Majdanek. Kiedysmy wyszli
z tazni, bylo juz ciemno. Niemey pognali nas
w strong 5-tego pola. Wszedzie palily sie za-
rowki. PrzeszliSmy przez brame, z powrotem
Juz wyjscia nie bylo. (...) Czesto biegalismy po
Smietnikach, zeby znalezé choéby zaplesniaty
chleb lub obierki z ziemniakow. Jak sie cheia-
lo jesé — zeby to wyrazié, brakuje stow.

(...) Czgsto biegaliSmy do barakow, gdzie zyli
Polacy. Prosisz o chleb, zalewasz si¢ 1za-
mi, opowiadasz 0 swoim nieszezesciu. 1 oto
otrzymujesz do reki kawaleczek chleba wiel-
kosci pudelka od zapalek, jakiz on byl drogi
i smaczny.

[®2] Janina Buezek-Rozanska: Kolo potudnia,
kolo godziny drugiej moze trzeciej przyprowa-
dzono nas na Majdanek. Przed nami duza bra-
ma, wieze straznicze. Ja bylam ciggle przy-
tomna, ciggle jeszeze niostam tobotki. Mama
niosta mojego brata Maniusia, a ojeiec tez
Jakies tobotki nidst. Pézniej rzucali po drodze,
ludzie rzueali po drodze walizki. Byl duzy
transport. Byly pierwsze trupy. Ludzie sami
na ogol siadali w rowach i umierali, Niemey
ich dobijali. To byt straszny transport. Mogto
to byé 6 albo 7 lipca w 1943 roku. Upal. Wielki
blok pierwszy. Tam tez ludzie mdleli z bra-

ku powietrza, potem zerwano dach. Smrad...
A potem juz codzienno$é obozowego zycia:
apele, zabranie wszystkiego, nadanie nume-
row. (...) Ojea z nami nie bylo. Byla mama
% dzieémi, z nami. Kiedys zobaczyliSmy ojea,
z drugiego pola, podszed! niedaleko drutow.
Mama go pierwsza zobaczyla, pokazala go
nam. Zaezela machaé, wolaé... On nas nie po-
znal! Jak strasznie musieliSmy wygladac? Nie
poznal nas! Dopiero mama podniosla w gore
Maniusia, mojego brata, i po nim, po dziecku,
poznal, ze to my jesteSmy.

[®>] Halina Birenbaum: Tymezasem wygnali
nas stamtad biciem i krzykiem. Wygnali do
jakiejs wielkiej sali. Bylo tam zimno bardzo.
Wszystkie okna byly otwarte, byl straszny
przeciag. Nie bylo ezym wytrzeé mokrego cia-
fa. Rzucali nam odziez. Takg dziwng odziez.
Duzym, wysokim kobietom dawali jakies mate,
za ciasne rzeczy i na odwrdt. Mnie dali czarng
balowa sukni¢ z koronkami, diugg do ziemi.
Nie wiedzialam co robic¢ ze sobg zupelnie, by-
lam tak przerazona, tylko caly ezas mysli moje
byly kolo mamy. Bratowa moja szybko nacig-
gnefa na mnie ty suknie. Znalazla gdzies sznur.
Zawigzala, podwigzala ja i w ten sposdb prze-
rzucita, zeby nie byla taka dluga, Zebym nie
potkneta sie o ta sukienke. Weszlam do obozu.
Wprowadzili nas wszystkich. Bylam w pelnym
szoku. Otwarta przestrzen. Na okolo druty
kolezaste naladowane elektryeznoseiy, wieze
takie wartownicze, a w nich esesmani, wyce-
lowane z tych wiezyezek karabiny maszynowe,
wycelowane prosto w nas. Przez te wszystkie
lata bylam przyzwyczajona uciekac od widoku
esesmanow, weiaz lezeliSmy w piwnicach, na
strychach, zawsze chowaliSmy sie gdzies —
a teraz juz nie byfo gdzie. Teraz staliSmy na ta-
kiej wolnej przestrzeni i oni mogli nas widzie¢
i zrobi¢ z kazdym z nas, co tylko cheieli. Nie

moglam po prostu pojac tego. (...) Tymezasem
zagnali nas do barakow. Po tysige, tysiac pieé-
set 0sob do jednego baraku. W takiej okropnej
ciasnocie, na podlodze, nie bylo nawet dosye
miejsea na tej podiodze. Trzeba tutaj sie bylo
bié o kazda rzecz, o troche przestrzeni, o tro-
che powietrza do oddychania, o troche wody do
picia, o wszystko..Trzeba bylo bi¢ si¢ 0 miske
blaszana, obitg, zardzewialg, Zeby moe dostaé
pozniej troche zupy pokrzywowej, z pokrzywy
gotowanej, pelnej piachu. Nie bylam zdolna do
tego. W pierwszych dniach zupetnie nie bylam
zdolna do tego.

[11] Piotr Kiriszezenko: First, we were driv-
en behind the barbed wire and afterwards we
were hurried to the bath. Men were separated
and hurried further away. Only women and
children were left. The Germans yelled some-
thing at us while interpreters interpreted. We
had to give away all our precious things and
identifications cards. In addition, women and
girls were shaved before they entered the bath.
For many of them it was painful to get rid of
braided hair — but there was no merey. Later
on, by mistake, we were ordered to enter an-
other room where clothes were distributed.
The old ones got striped garments, while chil-
dren were given children’s elothes that were
worn by many kids in Europe at that time.
When we got out of the bath, it was dark out-
side. The Germans rushed us to the barrack.
There were lights everywhere. We crossed the
gate and there was no other way out. In order
to find the smallest amount of moldy bread or
potato peelings, we often rummaged amongst
refuse heaps. There are no words to express
how hungry we were.

We often popped in to the barrack where the
Poles lived. We shed tears, shared our mis-



fortunes and asked for at least the smallest
amount of bread. And when we got a match-
pox size piece of bread — how precious and
tasty it was!

(=] Janina Buczek-Rézanska: At midday,
around 2 or 3 p.n., we were brought to Maj-
danek. In front of us stood a gigantic entrance
gate and wateh towers. I was fully aware of
fhe situation and still T carried my bundles.
\ly mum carried my brother Manius, while
my father also carried some bundles. Later
on, people were getting rid of everything, they
were getting rid of suitcases. It was a huge
transport. There were the first dead ones.
Some of us sat down in ditches and died while
the Germans finished them off. It was a terri-
ble transport. It could take place on July 6 or 7,
1943, in a heat-wave. Block of barracks number
one. Many men fainted because there was no
air to breathe in. The roof was torn away from
the building. A terrible reek. And after all of
this, everyday life at the eamp began; turning
out for roll-calls, being robbed of everything,
branding of a number. My father was not to-
gether with us. Only my mum stayed with us,
her children. Once we noticed our father who
stood on the other side of barbed wire. My
mum noticed him first, and she showed him
to us. She started waving, calling... He did not
recognize us! How miserable we must have
looked! My dad did not recognize us! It was
only when my mum lifted my brother Manius
up, that my dad realized it was us.

(3] Halina Birenbaum: We were driven out
of this place by beatings and yelling. We were
hurried to a huge hall. It was terribly chilly
there. There was a draught because all the
windows stayed open. There was nothing to
dry your wet body with. Clothes were thrown
to us. They were weird. Tall women were

given undersized clothes and the other way
round. I was given a black ball dress with
laces all around. The dress was feet-long.
I did not exaectly know what to do with my-
self because 1 was so scared and all I was
thinking about was my mum. My sister-in-law
quickly put the ball dress on me. She found
a rope for the dress. She tied it up, bound it
up and made the ball dress shorter so that
I would not trip over it. I entered the camp.
All of us were brought in. I was in a state of
shock. Open space. There was an electrified
barbed wire all around us, watch towers with
SS men inside with machine guns aimed at
us. Through all those years I learned how to
run away at the very sight of SS men; we were
lving in hiding in cellars, attics — there was
always a place to hide in — and now there was
nowhere to hide. We were standing in an open
space watched by SS men and they could do
whatever they wanted with each of us. I could
not understand a situation like that. We were
hurried to the barracks. One thousand, one
thousand five hundred of inmates in each
barrack. There was not even enough space
on the floor — it was fully packed with people.
We had to fight for everything: for every sin-
gle item, for a small space on the ground, for
little air to breathe in, for a small amount of
water to drink. We were forced to struggle for
a metal, jagged and rusty bowl just to drink
nettle soup which was full of sand. At first,
I was not able to struggle for every single
thing. At the beginning, I was completely un-
able to do it”.
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=71 Elzunia

W sposdb symboliczny pokazany jest los pigtego dziecka — najprawdopo-
dobniej zydowskiej dziewezynki, Elzuni. Wiemy o niej tylko to, eo zapisala
w formie wiersza na skrawku papieru:

Byla sobie raz Elzunia,
wmierala samd,

Bo jej tatus na Majdanku
W Oswieeimin mama

Karteezka z wierszykiem byfa ukryta w buciku znalezionym na Majdanku.
Dziewezynka napisata, ze ma 9 lat, a piosenke Spiewala na melodie Z po-
pieliika na Wojtusia iskiereczka mruga.

=11 Elzunia

The fate of the fifth child — most likely a Jewish girl named Elzunia — is
depicted in a symbolic way. All we know about her comes down to what
she wrote on a slip of paper in her poem:

Once there was a girl Elzunia
who was dying all alone,
In Majdanek was her father,

Andl in Auselavitz was her mum

The slip of paper with the poem was hidden in a shoe found in Majdanek.

The girl wrote that she was nine years old, and she was singing sang this
song to the melody of Z popielnika... (a lullaby).

albipTn BiTIngd




[>71] Pozytywka 3171 Musie-box

Tak, jak na samym poczatku wystawy slyszymy ten utwor, tak w .Swie- At the beginning of the exhibition, we hear Z popielnika na Wojtusia iski-

cie Obozu™ po otwarein skrzynki-pozytywki, stojgcej obok piatej studni, ereczka mruga song (A flicker blinked at Wojtus from a fireplace) while

slyszymy piosenke Elzuni. in “The Camp World™ part of the exhibition, after opening a musie-box
standing next to the fifth well, we hear Elzunia’s song.
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=71 Elementarz Obozu

Na kofien wystawy, pod sama Seiang, umieszezony jest symboliczny . Ele-
mentarz obozu”. Sg to stowa: APEL, BLOK, GAZKAMERA, KREMATO-
RIUM, NUMER, OBOZ, SELEKCJA, TRANSPORT. Kade z tych stow jest
objasnione wspomnieniami Swiadkow.

3571 The Camp Primer

At the very end of the exhibition, you will find a symbolie “eamp primer”.
Inside the hook. you can find the following words: ROLL CALL, BLOCK
OF BARRACKS, GAS CHAMBER, CREMATORIUM, NUMBER, CAMP,
SELECTION, TRANSPORT. All those words are defined and explained by
inmate’s recollections.
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[=+] Skrzynka ze slajdami

Na koncowej Scianie baraku umieszezone sg dwie skrzynki o identyez-
nych wymiarach, jak skrzynki ze slajdami, wiszace w oknach pomiesz-
czen informacyjnych. Zamiast zdje¢ z twarzami dzieci widzimy, przez
otwory zrobione w Scianie baraku, Swiat na zewnatrz: drzewa, dalekie
domy, niebo. Na twarzy ezujemy podmuch wiatru. Otwory sg zamykane
malutkimi drzwiczkami, na ktoryeh naklejono mate lusterka. Po otwar-
ciu drzwiczek, o zachodzie slofica, pojawiaja sie¢ w baraku delikatne
promienie, odbite od tych lustereczek.

[V 3> | THE LAST BARRAGK'S WALI

[3>] Display boxes

On the last barrack’s wall. you will find two displays — the size of them is identical with the size of the displays eontaining slides (the display boxes
which are in the information part of the barrack). Instead of pictures showing children’s faces through the holes in the wall, we can see the world out-
side: trees, distant houses, sky. You will feel a gentle gust of wind on your face. The slots of those boxes are elosed with tiny doors on which small mirrors
are fasted. At sunset. when you open these tiny doors, you will see gentle rays of lights which are reflected from the mirrors.
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=11 odezas Il wojny $wiatowej Zaglada Zy(léw z Lublina i matych
miasteczek Lubelszezyzny na zawsze wycisnela pietno na histo-
rii tej ziemi. Wystarezy wymieni¢ nazwy kilku miejscowosei: Maj-
danek, Sobibor, Betzee... Mijaja lata i kolejne pokolenia patrza na
tamte odlegle wydarzenia z coraz wigkszym dystansem. JesteSmy coraz
blizej chwili, w ktorej nie bedzie juz zadnego Zyjacego Swiadka tamtych
dramatycznych wydarzen — pozostang tylko dokumenty w archiwach
i opracowania historykow.
Chege oealié Pamigé o tym strasznym czasie, ale pamieé utrwalong
w opowiesci, zaczeliSmy w Osrodku ,Brama Grodzka — Teatr NN™ na-
grywaé wspomnienia $wiadkéw. W ich glosie, sposobie opowiadania
mozna znalez¢ co$ wiecej niz w ksiazkach i podreeznikach.
Wyjatkowe znaczenie wérdd wspomnien z czaséw Zaglady maja relacje
osoh odznaczonych medalem ,Sprawiedliwych wsrod Narodow Swiata”
To wiasnie Sprawiedliwi, ratujac zycie Zy(lc’nw. z narazeniem wlasnego,
potrafili przeciwstawié sie wszechobeenemu ztu. To, co robili, bylo jak
swiatlo w glebokiej ciemnosei. Dlatego projekt dokumentowania i opra-
cowywania tych historii oraz przywracania o nich pamigei nazwalismy:
Swiatla w Ciemnosei — Sprawiedliwi wérdéd Narodow Swiata”. Ten sam
tytul nosi ksigzka zawierajaca wspomniane historie.
Historie Sprawiedliwych sa weigZz malo znane. Czesto nie sa tez trak-
towane przez samyeh Sprawiedliwyeh oraz ich rodziny jako powdd do
dumy, ale jako co$, o czym lepiej nie méwic. Budzi to w nas gleboki
sprzeciw — cheielibySmy to zmienic¢ i mamy nadzieje, Ze nasze dzialania
przyezynia sie do tego.
Wierzymy, ze historie, ktore zostaly zapisane w ksigzce Swiatta
w Ciemnosei — Sprawiedliwi wsrod Narodéw Swiata™, powrdea tam,
gdzie sie wydarzyly. i ze znajda swoich .opiekunéw” — tych, ktérzy nie
pozwolg o nich zapomnie¢, Efektem opisanego projektu sq réwniez Mi-
sterium ,Pamie¢ Sprawiedliwych — Pamie¢ Swiatla™ oraz wystawa ,Pa-
mieé Sprawiedliwych — Pamiec Swiatla”.

Tomasz Pietrasiewicz

[=11] he genocide of the Jews from Lublin and from the little towns sur-
rounding it, has left a permanent scar in the history of this land.
rr As evidence for this statement, it is enough to recall the names
of several places: Majdanek, Sobibor, Belzec... As the years pass
by, the new generations view those far-off times with more and more
distance. We are getting closer to the moment when there will no longer
be any living witnesses of those dramatic events, there will only remain
documents in the archives and the writings of historians.
In an effort to preserve the memory of those terrible times, the ,Grodzka
(iate — NN Theatre” Centre has begun to record the testimonies of wit-
nesses. One can find so much more in their voices and in the way they tell
their stories, then what can be found in books.
The testimonies of those awarded the medal ,Righteous Among the Na-
tions™ have a special place amongst the recollections of the Holocaust. It
was the Righteous who stood up against the all-prevailing evil by risk-
ing their own lives to save Jews. What they did was like lighting a lan-
tern in the abysmal darkness. That is why we entered into the project of
documenting and sorting out these stories as ,Lights in the Darkness
— The Righteous Among the Nations™. We have prepared the book gather-
ing these memories (of the same title).
The histories of the Righteous are still little known. The Right-
eous themselves, or sometimes their families, often do not con-
sider their stories as something to be proud of, but rather as some-
thing that it is better not to talk about. We are deeply against
this and we hope to change the situation through our avtivities.
We believe that the stories published in the book, ,Lights in the Darkness
— Righteous Among the Nations”, will return us to those times and places,
and that they will find their .keepers”, those who will not let them be
forgotten."Memory of the Righteous — Memory of Light”™ Mystery and
“Memory of the Righteous — Memory of Light™ exhibition are also effects
of this project.

Tomasz Pietrasiewicz

SWIATEA W GIEMNOSCI SPRAWIEDLIWI WSROD NARODOW SWIATA LIGHTS IN THE DARKNESS RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS
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zakonezenie  projektu ,Swiatla
w Ciemnosei — Sprawiedliwi wsrod
Narodéw Swiata”, w dniach 26-27
wrzesnia 2008 roku, zostalo zreali-

zowane Misterium ,Pamigé Sprawiedliwych
— Pamieé¢ Swiatla™. Bylo to symboliczne prze-
kazanie Pamieci o Sprawiedliwyeh nastepne-
mu pokoleniu.

[V ights in the Darkness — the Right-
eous Among the Nations™ project was
brought to an end with the ,Memory of
the Righteous — Memory of Light” Mys-

tery taking place between September 26th and

27th 2008. It was a symbolic bequeathing of
the Memory of the Righteous to the next gen-

eration.

=70 W dniu 26 wrzesnia na Placu Zamkowym — tu, gdzie przez setki lat byla dzielnica zydowska
— zostal zbudowany piec do wypalania gliny.

W tym samym dniu umieszezono w nim gliniane tabliezki z nazwiskami Sprawiedliwyeh, a nastep-
nie o godz. 14.00 rozpalono piec. Przez caly noc az do nastepnego dnia trwalo wypalanie glinianych
tabliczek. W nocy, przy rozpalonym piecu z glinianymi tabliezkami, czuwala miodziez czytajac glo-
$no historie Sprawiedliwyeh.

3111 On September 26th 2008 a clay furnace was built in Castle Square — a place where for ages the
Jewish quarter had been situated. On the same day the clay tablets with the names of the Righteous
were put inside it. Then, at 2 p.m., fire was set to the furnace. The baking of the elay tablets went on
for the whole night, while the youth were reading aloud fragments of the Righteous’ testimonies.

PAMIEG SPRAWIEDLIWYGH PAMIEG SWIATEA MEMORY OF THE RIGHTEOUS MEMORY OF LIGHT

[elwanere 1t



=111 Obok pieca, na chodniku, zapisano Psalm 130 (w jezyku hebrajskim i w jezyku polskim). Obee-
no$¢ w tym wlasnie miejscu tekstu Psalmu byta waznym i symbolicznym dopelnieniem Misterium.

[*>] Piesn stopni

Z glebokosei wolam do Ciebie, Panie, o Panie, sluchaj glosu mego! Naklon swoich uszu ku glo-
Snemu blaganiu mojemu! Jesli zachowasz pamiec o grzechach, Panie, Panie, ktoz sie ostoiz Ale
Ty udzielasz przebaczenia, aby Cie ofaczano bojazniq. W Panu pokladam nadzieje, nadzieje Zywi
moja dusza: oczekuje na Twe slowo, Dusza moja oczekuje Pana bardziej niz straznicy Switu,
<bardziej niz straznicy Switu>. Niech Izrael wyglada Pana. U Pana bowiem jest laskawosé i obfite
u Niego odkupienie. On odkupi Izraela ze wszystlkich jego grzeehow.

3117 Next to the furnace the 130th Psalm was
copied onto the pavement, both in Polish and
Hebrew. Its presence in this particular place
was a significant and symboli¢ contribution
to the Mystery.

[»] [A Song of degrees]

Out of the depths have I eried unto thee,
O Lord. Lord, hear my voice: let thine ears be
altentive to the voice of my supplications. If
thou, Lord, shouldest mark iniquities, O Lord,
who shall stand? Bul [there is] forgiveness
with thee, that thou mayest be feared. I wait
for the Lord, my soul doth wait, and in his
word do I hope. My soul [waiteth] for the Lord
more than they that watch for the morning:
[l say, more than| they that watch for the
morning. Let Israel hope in the Lovd: for with
the Lord [there is] merey, and with him [is]
plenteous redemption. And he shall redeem
Israel from all his iniquities.

[ o] KREGH PAMIEGH
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11 Po wygaszeniu i wystudzeniu pieca w dniu 27 wrzesnia o godz.
19.00 rozpoezeta sie ostatnia ezesé Misterium. Wzieli w niej udziat Spra-
wiedliwi, ktorych nazwiska byly wypalone na glinianyeh tabliczkach.
Misterium o godz. 19.00 rozpoezal Narrator:

W roku 2000, 16 wrzesnia, 8 lat i 9 dni temu, dokladnie w tym miejsen
odbylo si¢ Misterium ,Jedna Ziemia — Dwie Swiatynie”, bedace sym-
holiecznym spotkaniem Sprawiedliwyceh i Ocalonyeh z Zaglady. Wielu
uezestnikow tamtego Misterium juz nie zyje. Ale zyje w nas przeslanie
tamtego spotkania. Kontynuacja i symbolicznym zamknieeiem przepro-
wadzonego 8 lat temu Misterium jest dzisiejsze Misterium ,Pamie¢ Spra-
wiedliwyeh — Pamie¢ Swiatla”.

[=11] The next day, September 27th 2008 at 7 p.m. the last part of the
Mystery started after extinguishing the fire and cooling the furnace
down. The Righteous, whose names were engraved on the tablets, took
part in the celebrations.

Mystery started at 7 p.m. with the narrator’s words:

JEight years and nine days ago, on September 16th 2000, in this very
place the ,One Land — Two Temples™ Mystery took place. It was a sym-
bolic meeting of the Righteous and the Holoeaust Survivors. Many of
those who then took part in the Mystery are no longer with us. But the
spirit and the message of that meeting has prevailed. The mystery today
— Memory of the Righteous — Memory of Light” is its continuation and
the symbolic end.

Tihaninie



710 Przez dwa dni w piecu, ktory stangl w miejscu, gdzie znajdowala
sie kiedys dzielnica zydowska, byly wypalane gliniane tabliezki z na-
zwiskami Sprawiedliwyeh, do ktorych zdolalismy dotrzec, i ktoryeh opo-
wiesel zostaly zarejestrowane. Pamieé o tych historiach zostanie dzisiaj
symbolicznie przekazana uezniom i nauezycielom z tych lubelskich szkof,
ktore zgodzily si¢ wzigé odpowiedzialnosé za jej przechowanie i ocalenie
dla nastepnego pokolenia”

Nastepnie Sprawiedliwi, badz przedstawiciele rodzin niezyjacych Spra-
wiedliwych, przekazywali na rece uczniow i nauezyeieli ksigzke .Swia-
tla w Ciemnosci — Sprawiedliwi wsrad Narodéw Swiata”, zawierajaca
zebrane relacje. Ksigzki byly umieszezone w skrzyneczkach opatrzo-
nveh wypalonymi, glinianymi tabliczkami z nazwiskami Sprawiedli-
wych. Kazda ze szkol otrzymata rowniez zaszezepke z krzewu winoro-
§li, zasadzonego w roku 2000 podezas Misterium ,Jedna Ziemia — Dwie
Swigtynie”.

PHIREYY
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[>17] We have managed to reach some of the Righteous, their stories
have been recorded and their names engraved on clay tablets prepared
in the furnace situated in the place of a former Jewish district. Today
the memory of their stories is going to be symbolically pased on to pupils
and teachers of those schools who have agreed to take responsibility for
storing and saving it for next generation™.

Then the Righteous or the family representatives of the late Righteous

passed the book .Lights in the Darknes — Righteous Among the Nations”

into the hands of pupils and teachers. The books, containing gathered
testimonies, were placed in cases provided with elay tablets with the
Righteous’ names on them. Every school has also been given a twig of
the grapevine planted during the One Land —Two Temples” Mystery in
2000.
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=] rwalym Sladem projektu .Swiatla w Ciem-

nosei — Sprawiedliwi wsrod Narodow Swia-
T ta” jest wystawa .Pamie¢ Sprawiedliwych

— Pamie¢ Swiatia”, zbudowana w przestrzeni
siedziby Osrodka ,Brama Grodzka — Teatr NN”. Po
przejsein wystawy opowiadajacej o eodziennym zy-
ein przedwojennego lubelskiego zydowskiego miasta,
dochodzimy do punktu, w Ktorym rozpoezyna sie
opowiesé o Zagladzie tego miejsca.

1] emory of the Righteous — Memory of Light” ex-
hibition, situated in the “Grodzka Gate — NN
Theatre™ Centre, is a lasting trace of “The
Lights in the Darkness — Righteous Among

the Nations™ project. After visiting the first part of

the exhibition, devoted to pre-war everyday life of
the Lublin Jewish quarter, one gets to a point where
the story of its Extermination begins.
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Symbolicznym  rozdzieleniem tyeh dwiéch,
diametralnie réZnych przestrzeni wystawy
jest drewniana framuga bez drzwi, z pustym
otworem po mezuzie. Zostala ona wyjeta pod-
ezas remontu jednego z pozydowskich domaéw
nieopodal Bramy Grodzkiej. To przez ta po-
zbawiong drzwi framugg wehodzimy w rady-
kalnie inng przestrzen. Podkresla to czarny
Kolor Scian. Ta framuga stata sie granica mie-
dzy dwoma przestrzeniami wystawy: jedng
opowiadajaca o zyeiu, a druga o Smierci.

Po obu jej stronach zostaly umieszezone na-
przeciwko siebie dwa zdjecia. W przestrzeni
opowiadajacej o miescie przed Zagladg widaé
ujecie Henia Zytomirskiego, zydowskiego
chiopea, ktéremu w maju roku 1939, na scho-
dach jednego z lubelskich budynkéw, ojeiec

The symbolic gap between these two drasti-
cally different exhibition spaces is a wooden
doorframe with an empty Mezuzah space.

The doorframe comes from one of the Jewish
houses in the Grodzka Gate neighbourhood.
Yassing through the empty doorframe, the
visitor steps into a radically different space,
which is emphesised by the surrounding black
walls. The doorframe becomes a border be-
tween two spaces, the first one depicting life
and the second-death.

There are two photographs situated on each
of the two sides. In the first, everyday life ex-
hibition space one can see a photo of Henio
Zytomirski. The picture was faken by the
Jewish boy’s father in May 1939 on the steps
of one of Lublin buildings. This was Henio’s

o
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zrobit zdjecie. Bylo to ostatnie zdjecie Henia, ktory nie przezyl wojny — zgi-
nal na Majdanku.

W przestrzeni, ktora opowiada o Zagladzie widzimy, zrobione w 2008 roku,
zdjecie miejsca, gdzie stal Henio w 1939 roku.

Te dwa zdjecia, ustawione naprzeciwko siebie, sa oddalone o kilka metrow.
Przedziela je framuga z pustym miejscem po mezuzie, przez ktora Henio — ze
zdjecia z roku 1939 — patrzy w glab czarnego korytarza, na ktorego koneu
jest umieszezone zdjecie miejsea, gdzie stal dokladnie w maju roku 1939.

last photograph — he did not manage to survive the war and died in the

Majdanek concentration camp.

In the space devoted to the Extermination the visitor sees with a picture of the
place where Henio once stood. It was taken in 2008 and now remains empty.
These two pictures, facing each other, have no more than few metres be-
tween them and are devided by an empty doorframe through which Henio
from the May 39 photo gazes at the other photo of the empty space where
he onee stood, now at the end of a black corridor.




IR |

Idge dalej w glab wystawy — instalacji, wehodzimy do calkowicie ezar-
nej i pozhawionej okien sali, wypelnionej stojacymi, uschnietymi pniami
drzew, ktore tworzq martwy las. Przechodzac przez to miejsce, musimy
przeciskaé sie pomiedzy martwymi pniami. W przestrzeni tej slyszymy
glosny dzwiek wiatru, nagranego na Majdanku, w miejscu, gdzie znajduja
sie prochy spalonych ofiar z tego obozu. Na srodku pomieszezenia, wsrod
martwyeh drzew, stoi wielka, drewniana framuga — réwniez wyjeta pod-
czas remontu z bramy pozydowskiego domu. Ta stojaca framuga bramy
jest jakby ezeseia martwego lasu. We framudze widoezny jest, oswietlony
plongeq Swieea, pusty otwor po mezuzie. Za bramg stoi ezarna Sciana,
w ktirej juz z daleka widaé kilkadziesiat jasnyeh, okraglyeh szezelin.
W kazdej z nich umieszezone sq kolorowe slajdy ze zdjec zydowskiej dziel-
nicy, zrobionyeh przez niemieckiego Zolnierza w roku 1941. Na zdjeciach
widaé mieszkaneow dzielnicy zydowskiej z opaskami na rekach.

[ivm>|2[ine venn ronesi

Going further into the exibition-installation, the visitor enters an entirely
black room with no windows; it is filled with dead tree trunks which sym-
bolise a dead forest. To go on, one has to make their way between the
trunks. The omnipresent sound here is the whistle of the wind recorded
in Majdanek, in the place where the ashes of the vietims are gathered. In
the middle of the room, among the dead trees, stands another empty door-
frame, which was also saved fom a gate of a Jewish house. The doorframe,
with its empty Mezuzah space illuminated by candlelight, also contitues
a part of the dead forest. Behind the gate the visitor sees a black wall
with numerous, brightly-lit, round-shaped fissures. Each of these has
a colour photo of the Jewish quarter. All the pictures were taken by a Ger-
man soldier in 1941 and one can see the inhabitants wearing the badges
on their arms.
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[PLm>[3]Winst

Przechodzimy do nastepnego, réwniez catkowicie wyciemnionego po-
mieszezenia. Tutaj slyszymy mowiony w jezyku jidysz wiersz Jakuba
Glatsztejna Umarli nie chwalg Boga. Wiersz ten czyta w jezyku jidysz
jeden z ostatnich lubelskich Zydaw, znajaeych ten jezyk. Wiersz napisany
jest na jednej ze Seian w jezyku jidysz, na drugiej w jezyku polskim. Autor
wiersza urodzil si¢ w Lublinie przy ul. Krawieckiej. Po Zagtadzie poeta
swiadomie dokonuje wyborn pisania tylko w jezyku jidysz — w jezyku za-
mordowanego narodu. Wiersz Umarli... zaczyna sie znaczacymi stowami:

.Na gorze Synaj przyjelismy Tore,

A oddalismy ja w Lublinie.

Umarli nie chwalg Boga,

Tore ma stuzyé zywym.

| tak jak wszysey razem

Stalismy przy nadaniu Tory,

Tak samo umarlismy wszyscy w Lublinie”

[t 3> [3]Tne rotw |

The visitor is now entering another darkened room, where Jakow Glatsz-
tejn’s poem The Dead Don’t Praise God is heard in Yiddish. The poem is
read out by one of the last Lublin Jews who speak the language. The poem
is also written on the walls of the room — both in Yiddish and in Polish.
The author was born in Lublin, in now nonexistent Krawiecka street. Af-
ter the Holoeaust he chose to write in Yiddish exclusively to underline its
position of the language of an exterminated nation. The poem begins with
significant words:

“We accepted the Torah on Sinai,
And in Lublin we gave it back.
The dead don't preise God —

The Torah was given for Life.

And just as we all stood together
At the giving of the Torah,

So indeed did we all die in Lublin”



R == e aeeia el ST iiilaeara iy v gana B A ocss SRR MbsSo ool Sl -—=. - +oReesL oy s —————
»

Rl
=]
=
=
]
=




[1T<=

»ovev s cew o [ocernrcee v GRGLES OF NEORY

B

| s =2 | | | ,SWIATEA W CIEMNOSE — SPRAWIEDLIWI WSROD NARDDOW SwiAT* |

% ezarnej, scisnietej i klaustrofobicznej przestrzeni przechodzimy na-
gle w otwarta, bialg przestrzen olbrzymiego strychu.

| AN o2 I | I “LIGHTS IN THE DARKNESS — THE RIGHTEDUS AMONG THE NATIONS™

From the dark, claustrophobie space the visitor suddenly enters an
open wide space of a huge attic.

=711 Na bialej Scianie, znajdujacej sie naprzeciwko wejscia w te
przestrzei, umieszezono tabliczki z wypalonej gliny z nazwiskami
Sprawiedliwyeh.

(=171 On the white wall opposite the entrance one will immediately
notice the clay tablets with names of the Righteous engraved on them.
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<  [=70 W samym centrum tej hialej przestrzeni znajduje sie olbrzymi regal
= W calosci wypelniony segregatorami, z ktoryeh kazdy przypisany jest kon-
o  kretnemu Sprawiedliwemu. W segregatorach umieszezone sg dokumenty
~  zwigzane z historiami ratowania Zydow.
—  Wsrad ok. 500 segregatorow jest 60 specjalnie oznakowanych — sg to hi-
|£| storie, do ktdorych udato nam sie dotrzeé i zdokumentowac. O pozostalych
historiach wiemy z innyeh Zrodel.

=11 In the very centre of the white space there is a huge bookease full of
files. Each of the files is attributed to one of the Righteous and contains
documents on reseuing Jews.

There are almost 500 files in the bookease, 60 of them marked in a special
way — these are the ones with stories we have reached and documented
ourselves. The remaining stories are known form different sources.

[T vnnaf]
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[371] Przy regale zostala umieszezona instalacja dzwigkowa tak, ze zbli-
zajge sie do niego, styszymy ,chor” nalozonyeh na siebie glosow Sprawie-
dliwyeh, opowiadajacych swoje historie. Co pewien czas z tego chéru wy-
lania sig rozpoznawalny dla stuchacza fragment ktérejs historii.

W tej przestrzeni sa rowniez zainstalowane skrzyneczki, z ktoryeh po
ofwareiu slyszymy fragmenty poszezegolnych relaeji Sprawiedliwych.
W kazdej skrzyneczee mozna tez przeczytacé dokladng informacje o Spra-
wiedliwym i jego historii.

[y i

W przestrzeni strychu zostalo wydzielone miejsce, gdzie jest ,opowiedzia-
ne” Misterium ,Jedna Ziemia — Dwie Swiatynie”. W przestrzeni strychu
czes¢ artystyezna wystawy przenika sie z czescig uzytkows, ktéra two-
rzg materialy archiwalne, zgromadzone w setkach segregatoréw. Mate-
rialy dostepne sg rowniez w formie elektronicznej.

171 Sound installation has been situated next to the bookease in such
a way that when the visitor approaches it, he/she can hear a .choir” of
voices of the Righteous telling their stories assembled together. Onee in
a while a particular voice would become audible for the listener so a story
can be heard.

In the space of the loft the visitor will also find little boxes. Upon opening
any of these, the visitor can hear an audio recording with fragments of the
Righteous’ testimonies. Every box also contains a printed version of the
speaker’s story and some basic information on them.

There is also a part of the attic space designated for the ,One Land — Two
Temples™ Mystery.

The space of the loft is where the artistic part of the exhibition is merges
with its practical counterpart, where one can find archive material stored
in hundreds of files. These are also available in an electronic form.

(2> [I]|
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[=70] Misterium ,,Jedna Ziemia
~ Dwie Swiatynie”

w ramach [ Kongresu

Kultury Chrzeseijanskiej

16 wrzesnia 2000, godz. 20.00

Misterium ,,Dzien Pieein Modlitw”
w ramach | Kongres

Kultury Chrzeseijanskiej 2000

07 listopada 2000, godz. 11.00

wListy do Getta”
16 marea 2001, godz. 18.00
Kolejne edycje:
16 marca 2002

16 marca 2003
30 marca 2004

19 kwietnia 2005
19 kwietnia 2006
19 kwietnia 2007
9 listopada 2007
19 kwietnia 2008

Misterium ,,Poemat o Miejseu”
12 pazdziernika 2002, godz. 20.00
Kolejna edyeja: 25 wrzesnia 2004

~Misterium Swiatla i Ciemnosei”
16 marca 2002, godz. 18.00

Kolejne edyeje:

16 marca 2006

16 marca 2007

16 marea 2008

Otwareie wystawy ..Elementarz”
19 maja 2003, godz. 11.00

Zapalenie ,Latarni Pamieci”

25 wrzesnia 2004, godz. 21.00

Misterium ,,Pamieé Sprawiedliwych
~ Pamieé Swiatla”

w ramach 111 Kongresu

Kultury Chrzescijanskiej

26-27 wrzesnia 2008, godz. 19.00

Otwarcie wystawy ,,Pamieé
Sprawiedliwych — Pamieé Swiatla”
w ramach I1T Kongresu

Kultury Chrzescijaiskiej

27 wrzesnia 2008, 21.00

=i*0ne Land — Two Temples” Mystery
Yart of the I Congress of Christian Culture
16th September 2000, 8 p.m.

“Day of Five Prayers” Mystery
Yart of the I Congress of Christian Culture
7th November 2000, 11 a.m.

“Letters to the Ghetto”
16th Mareh 2001, 6 p.m.
Next editions:
16th March 2002
16th March 2003
30th March 2004
19th April 2005
19th April 2006

19th April 2007
9th November 2007
19th April 2008

“Poem of the Place™ Mystery
12" October 2002, 8 p.m.

Next edition:

25th September 2004

“Mystery of Light and Darkness”
16th Mareh 2002, 6 p.m.

Next editions:

16th March 2006

16th Mareh 2007

16th Mareh 2008

“The Primer” exhibition opening
19" May 2003, 11 a.m.

“Lamp of Memory” first lighting
25th September 2004, 9 p.m.

“Memory of the Righteous — Memory of
Light™ Mystery
Part of the ITI Congress
of Christian Culture
26-27th September 2008, 7 p.m,

“Memory of the Righteous — Memory of
Light” exhibition opening

Part of the I1I Congress

of Christian Culture

27th September 2008, 9 p.m.



Materialy archiwalne/Achival materials
JJedna Ziemia — Dwie Swiatynie”: Archiwum
Osrodka .Brama Grodzka — Teatr NN”
Wystawa ,Elementarz™: Archiwum Panstwo-
wego Muzeum na Majdanku

“One Land — Two Temples™ Mystery: Archival
materials of the “Grodzka Gate — NN Theatre”
Centre

“The Primer” exhibition: Archival mate-

rials of The State Museum at Majdanek

Zacytowano fragmenty/Quotations:

Jana Blofiskiego: Biedni Polaey patrzq na
gefto, Krakéw 2008, s. 11-13/ Jan Blonski,
The Poor Poles look at the Ghetto; English
translation based on http:/www.ucis pitt.
edu/eehistory/H200Readings/Topic4-R1.html
Jakuba Glatsztejna: Umarli nie chwalq Boga
w tlumaczeniu Moniki Adamezyk-Garbowskiej
Jakow Glatsztejn's poem The Dead Dow't

Praise God in Monika Adamezyk-Garbowska's
translation

Psalm 130 podano wg Biblii Tysigelecia oraz
w angielskim przekladzie King James Version

Psalm 130 according to King James Version

W seenariuszu Misterium ,Dzien Pieciu
Modlitw” relacje odezytywane przez uczest-
nikow, bylych wiezniow Majdanka, zostaly
zaczerpniete ze wspomnien, ktore ukazaly
si¢ drukiem/In the Mystery “Day of Five
Prayers” the accounts read by the partici-
pants, former prisoners of Majdanek, come
from memories published in:

Jerzy Kwiatkowski, 485 dni na Majdanku,
Lublin 1966, Wyd. Lubelskie.

Jerzy Kwiatkowski, Muzyka milknie, rzez sie
skonezyla w: Masowe egzekucje Zydow

3 listopada 1943 roku. Majdanek, Poniatowa,
Trawnilei. Wspomnienia, wybor i oprae.
Edward Dziadosz, Lublin 1988, Paistwowe
Muzeum na Majdanku, UMCS.

Zacheusz Pawlak, Przezylem..., Warszawa
1973, Pax.

Andrzej Stanislawski, Bylem Swiadkiem
oskarzenia, Warszawa 1980, MON.

Natan Zelechower, Spychani na dno w:
Przezyli Majdanek. Wspomnienia bylych
wiginiow obozu koneentracyjnego na Maj-
danku, wstep, wybor i oprae. Czestaw Rajea,
Anna Wisniewska, Lublin 1980, Paistwowe
Muzeum na Majdanku.
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